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CZYTAJ 

NAS: 

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

NASZA ROZMOWA ||  s. 2

PTASIA GRYPA DUSI DRÓB

W dobie pandemii COVID-19 zapominamy 
o  tym, że ptasia grypa dziesiątkuje stada drobiu 
w Polsce. Trzeba było uśmiercić miliony ptaków. 
O przyczynach, jak też skutkach epidemii, rozma-
wiamy z prof. Andrzejem Koncickim.

OD PIĄTKU 28 MAJA DO NIEDZIELI 30 MAJA 2021 W MŁAWIE BĘDĄ GOŚCIŁY FOOD TRACKI. POJAWIĄ SIĘ 
W PARKU MIEJSKIM. BĘDZIE MOŻNA SKORZYSTAĆ Z KILKU STREF SERWUJĄCYCH DANIA Z CAŁEGO ŚWIATA. 
OKAZJĄ JEST MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ DZIECKA. S. 5

TRZY DNI TRZY DNI 

Z FOOD TRACKAMIZ FOOD TRACKAMI

MŁAWA ||  s. 4

KAZIMIERZ LEWANDOWSKI 

MŁAWIANINEM ROKU

Większością głosów członków kapituły tytułu Mła-
wianin Roku, to zaszczytne wyróżnienie za rok 2020 
otrzymał Kazimierz Lewandowski – druh Harcerskie-
go Kręgu Seniorów przy komendzie Hufca Związku 
Harcerstwa Polskiego w Mławie. Gratulujemy!

MŁAWA ||  s. 4

DWA NOWE PARKI W MŁAWIE

Miasto Mława pozyskało od Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego dotację w wysokości 200 
000 zł na utworzenie dwóch nowych terenów zielo-
nych na należących do gminy terenach. Nowe parki 
powstaną przy ulicach Padlewskiego i Leszczyńskiego.
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z drugiej strony
CZEKAMY NA WASZE SYGNAŁY!

Ważny temat dla „ Kuriera”, zrobiłeś fotografi ę  ilustrującą 
jakiś problem lub ważną dla miasta, gminy i powiatu sprawę? 
Oczekujesz pomocy? Zadzwoń albo napisz e-maila lub skontaktuj 
się na naszym fanpage.

redakcja@kuriermlawski.pl 
reklama@kuriermlawski.pl
tel. 514-800-936 (redakcja)
tel. 502-499-528 (dział reklamy)
www.facebook.com/kurier.mlawski

Ptasia grypa dusi drób
NASZA ROZMOWA || W dobie pandemii COVID-19 zapominamy o tym, że ptasia grypa dziesiątkuje stada drobiu w Polsce. 
Trzeba było uśmiercić miliony ptaków. O przyczynach, jak też skutkach epidemii, rozmawiamy z prof. Andrzejem Koncickim.

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 
www.kuriermlawski.pl

 

WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES 
Jarosław Tokarczyk

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

11 578

„Nowy Kurier 
Mławski”

— Panie profesorze, pande-
mia koronawirusa przykryła 
wiele innych problemów, 
choćby ptasią grypę, która 
dzisiaj dziesiątkuje polskie 
fermy, stając się coraz więk-
szym zagrożeniem. 
— A  tym bardziej że Pol-

ska jest liderem w produkcji 
drobiu w UE, jeszcze do nie-
dawna hodowaliśmy blisko 
1,5 mld sztuk drobiu, w tym 
prawie 1,4 mld kurcząt broj-
lerów. Każde nowe ognisko 
ptasiej grypy jest wielkim 
zagrożeniem. Do dziś wykry-
to 376 ognisk grypy ptaków 
w naszym kraju. We Francji, 
np. 473 , a w Niemczech 180. 

— Są powody do paniki?
— Bardzo duże, bo tylko 

w powiecie żuromińskim, któ-
ry jest potężnym zagłębiem 
drobiarskim, w związku z pta-
sią grypą uśmiercono i podda-
no utylizacji już ponad 10 mln 
ptaków i ponad 32 mln jaj. I to 
tylko w jednym powiecie.

— Ale też, jak pan profesor 
zauważył, Żuromin i Mława, 
to największe kurze zagłębie 
w Europie – działa tu ponad 
600 ferm, stoją jedna obok 
drugiej. 
— I to jest też jeden z powo-

dów nieszczęścia, że mamy 
tam tak gigantyczne straty. 
Na przełomie 2005 i  2006 
roku, kiedy wybuchła ptasia 
grypa m.in. na Mazowszu 
trzeba było uśmiercić 1,2 mln 
ptaków i zniszczyć ok. 4 mln 
jaj. Straty wówczas oszaco-
wano na 12 mln zł. Dziś te 
straty w  samym Żurominie 
należałoby pomnożyć przynaj-
mniej razy 15. Choroba ta jest 
zwalczana z urzędu, w związku 
z tym hodowcom przysługuje 
odszkodowanie w przypadku 
likwidacji stada. Straty są gi-
gantyczne. Nie wiem, czy w tej 
sytuacji w skali kraju wystar-
czy 500 mln zł, żeby pokryć 
obecne straty. Na przełomie 
1999/2000 roku we Włoszech 
wykryto 413 ognisk choroby 
i  Włosi musieli zutylizować 
18 mln sztuk drobiu, głównie 

indyków. Koszt zwalczenia 
pandemii wyniósł wówczas 
ponad 500 mln dolarów. 

— To, że trzeba wybić ptaki, 
zniszczyć jaja, to jedno, ale 
w kłopoty wpada chyba cały 
przemysł drobiarski, choćby 
producenci pasz.
— Oczywiście, bo jest to 

system naczyń połączonych. 
Jeżeli stada rodzicielskie 
produkujące jaja wylęgowe, 
z  których lężone są pisklę-
ta, zostały zlikwidowane, 
to brakuje jaj wylęgowych 

i kurcząt brojlerów. I na dziś 
brakuje w  fermach ok. 500 
mln kurcząt brojlerów. Stad 
rodzicielskich nie odtworzy 
się z dnia na dzień, bo na to 
trzeba kilkudziesięciu tygodni. 
Dalej, jeżeli są puste fermy, to 
ubojnie nie mają co bić, prze-
twórnie nie mogą wywiązać 
się z  zawartych kontraktów. 
W kłopoty wpadają też pro-
ducenci pasz, bo nie ma za-
potrzebowania na nie.

— Szef AgroUnii Michał 
Kołodziejczak powiedział, że 

z powodu ptasiej grypy może 
zostać zutylizowanych nawet 
30 proc. drobiu produkowa-
nego w Polsce. Straszy?
— Czy 30 procent? To moż-

liwe. Na szczęście obecnie 
sytuacja zaczyna się nieco po-
prawiać, ognisk choroby jest 
coraz mniej, ale to też wynik 
aury, robi się bowiem coraz 
cieplej. Ponadto część ptaków 
została już zutylizowana, nie 
ma więc takiego zagęszczenia. 
Bo zgodnie z ostatnio wpro-
wadzonymi przepisami wo-
kół ogniska w promieniu jed-
nego kilometra muszą zostać 
uśmiercone wszystkie stada.

— Stąd te ogromne straty 
w Żurominie, bo tam ferma 
stoi przy fermie. Sprawa 
utylizacji drobiu wywołuje 
spore kontrowersje. Dotych-
czas jednak jakoś nikt nie 
podnosił tej kwestii.
 — Do tej pory ptaki zwykle 

były utylizowane w  dużych 
zakładach, np. w  cemento-
waniach. Były tam po prostu 
spalane. Teraz z  uwagi na 
ogrom, skalę ptaków do uty-
lizacji zaczęto tworzyć grzebo-

wiska. Tak zresztą kiedyś tylko 
utylizowano zwierzęta. Wo-
jewoda mazowiecki wyszedł 
z  pomysłem grzebania dro-
biu na poligonie w Orzyszu, 
ale na pomyśle się skończyło. 
Chyba dobrze, bo przewożenie 
uśmierconych ptaków z ogni-
ska choroby na taką odległość 
mogłoby wiązać się ryzykiem 
rozprzestrzeniania wirusa 
w terenie.

— Panie profesorze, ptasia 
grypa to nie koronawirus, 
nie powinna być dla nas 
zaskoczeniem, mieliśmy już 
fale epidemii w poprzednich 
latach. Nie wyciągnęliśmy 
wniosków?
— Nikt nie powiedział, że 

zagrożenie minęło, wręcz 
przeciwnie. Ptaki wolno ży-
jące, głównie kaczka krzy-
żówka, cyraneczka i  łabędź 
niemy są głównym wekto-
rem zakażenia. Na ogół same 
przechodzą chorobę bezobja-
wowo, nie chorują, ale wyda-
lają wirusa z  odchodami do 
środowiska. Ptaki przenoszą 
nam wirusa głównie z  Azji, 
Dalekiego Wschodu, migru-
jąc jesienią do Europy. W tym 
roku w lutym mieliśmy silne 
mrozy, ptaki, żeby przeżyć 
przemieszczały się nad Bał-
tyk, rozprzestrzeniając do-
datkowo wirusa. Na to nie 
mamy wpływu, ale nauczka 
z tego na przyszłość jest taka, 
żeby nie budować ferm tak 
blisko siebie. Nie możemy 
dopuszczać do zagęszczenia 

obiektów. I oczywiście trzeba 
przestrzegać zasad bioase-
kuracji, uważać, żeby same-
mu nie przenieść wirusa na 
obuwiu czy odzieży na fermę. 
Sytuacja teraz jest o tyle trud-
na, że jeszcze kilka lat temu 
zakażone wirusem grypy 
ptaki wolno żyjące chorowały 
i padały, prowadzony był ich 
monitoring i na tej podstawie, 
oceniano stopień zagrożenia 
ptasią grypą. Teraz dzikie pta-
ki przechodzą chorobę bezob-
jawowo, nie chorują, bo naby-
ły tę odporność. W ubiegłym 
roku w Polsce na grypę padł 
tylko jeden jastrząb. 

— Niech pan mi to wyjaśni, 
skoro dzikie ptaki przecho-
dzą chorobę bezobjawowo, 
to dlaczego wirus jest tak 
groźny dla drobiu?
— Ptaki wolno żyjące z regu-

ły są zakażone wirusami grypy 
o niskiej zjadliwości. Dlatego 
nie padają, nie wykazują ob-
jawów chorobowych. Jednak 
jeżeli ten wirus o niskiej zjad-
liwości dostanie się na fermę 
drobiu, to pasożytując z ptaka 
na ptaka, zakażając kolejne 
ptaki, zwiększa swoją zjadli-
wość. 

— Na dźwięk słowa „wirus” 
dziś ludzie robią się nerwo-
wi. 
— W  wyższej temperatu-

rze ten wirus szybko ginie. 
W  mięsie drobiowym przy 
temperaturze 60 stopni Cel-
sjusza wirus jest w  stanie 
przetrwać ok. 8 minut, ale 
już w temperaturze 70 stopni 
zaledwie 3,5 sekundy. Mięso, 
produkty poddane obróbce 
termicznej nie stanowią więk-
szego zagrożenia dla zdrowia 
człowieka. A  więc higiena, 
higiena i jeszcze raz higiena.

— Tylko czy ceny drobiu nie 
wzrosną przez ptasią grypę?
— Już wzrosły, ale też przez 

długi okres były bardzo niskie, 
cały przemysł drobiarski był 
w trudnej sytuacji. 

ANDRZEJ 

MIELNICKI

Prof. Andrzej Koncicki

Żuromin i Mława, 
to największe kurze 
zagłębie w Europie 
– działa tu ponad 
600 ferm, stoją 
jedna obok drugiej. 
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3 wiadomości  Czytaj nas: • co tydzień w gazecie 
 • codziennie w internecie

Dofi nansowanie na wymianę pieca
POMOC || Mieszkańcy, którzy prowadzą termomodernizację domów jednorodzinnych mogą skorzystać z programu wojewódzkiego. 
Można otrzymać do 60 proc. kosztów kwalifi kowalnych oraz miejskiego, który daje możliwość uzyskania dotacji w wysokości 30 proc.
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 REKLAMA 

M
ławskie Centrum Spor-
tów Walki „MCSW” 
przy wsparciu Miasta 

Mława realizuje projekt pod 
nazwą „Trzymaj formę”. 

Zaprasza dzieci i młodzież na 
zajęcia sportowe (aikido, brazy-
lijskie Jiu-Jitsu) oraz warsztaty, 
zajęcia ze specjalistami, zajęcia 

rekreacyjne i edukacyjne, pod-
czas których będą promować 
styl życia wolny od nałogów. 

Projekt finansowany jest 
z Miejskiego Programu Pro-
filaktyki i  Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Nar-
komanii dla Miasta Mława. 

T
rwają czynności policjan-
tów mławskiego referatu 
do walki z przestępczoś-

cią gospodarczą w  sprawie 
ujawnionej na terenie gminy 
Szreńsk kontrabandy. 

Nielegalny towar w postaci 
papierosów bez polskich zna-
ków skarbowych akcyzy po-
siadała 64-letnia mieszkanka 
powiatu mławskiego.

Do zdarzenia doszło wczoraj 
— 20 maja na terenie gminy 
Szreńsk. 

Podczas przeszukania budyn-
ku mieszkalnego i gospodar-
czych, policjanci zabezpieczyli 
papierosy bez polskich znaków 

skarbowych akcyzy, warte na 
rynku ponad 16 tys. złotych. 

Zgodnie z  art. 65 Kodeksu 
karnego skarbowego, za posia-
danie kontrabandy grozi kara 
grzywny lub kara pozbawienia 
wolności do lat 3, albo obie te 
kary łącznie.  Informacja KPP 

TRZYMAJ FORMĘKONTRABANDA NA TERENIE GMINY SZREŃSK
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M
ie jscy  radni 
przyjęli uchwa-
łę, w  myśl któ-
rej mieszkańcy 
mogą się ubiegać 

o  dofi nansowanie wymiany 
źródeł ciepła. W  połączeniu 
z  możliwościami, jakie daje 
program „Czyste powietrze” 
Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i  Go-
spodarki Wodnej, z  którego 
mławianie chętnie korzystają, 
mogą oni uzyskać na wymia-
nę pieców dofinansowanie 
w wysokości nawet 90 proc. 
kosztów kwalifi kowalnych!

Urząd Miasta Mława za-
chęca mieszkańców prowa-
dzących termomodernizację 
budynków jednorodzinnych 
do korzystania z  obu wspo-
mnianych form wsparcia 
–  programów wojewódzkie-
go, w ramach którego można 
otrzymać do 60 proc. kosz-
tów kwalifi kowalnych i miej-
skiego, który daje możliwość 
uzyskania dotacji w wysokości 
30 proc. kosztów kwalifi ko-
walnych.

Jak duże benefi ty z takiego 
połączenia można otrzymać? 

Rozważmy przykład wnio-
skodawcy, który planuje 
inwestycję za maksymalną 
kwotę kwalifikowalną, od 
której jest liczona dotacja 
celowa z budżetu Miasta Mła-
wa – czyli 15 000 zł – i składa 
wnioski o dotacje w ramach 
obu wymienionych progra-
mów. Z „Czystego powietrza” 

może on otrzymać –  jeśli 
prowadzi gospodarstwo jed-
noosobowe z  miesięcznym 
dochodem netto do 1960 
zł lub wieloosobowe z  mie-
sięcznym dochodem netto 
do 1400 zł na osobę –  do-
tację w  wysokości 60 proc. 
kosztów kwalifikowalnych, 
czyli 9000 zł. 30-procento-
wa dotacja celowa z budżetu 
Miasta Mława wyniosłaby 
natomiast 4500 zł. Daje to 
w  sumie wsparcie w  wyso-
kości 13 500 zł, co oznacza, 
że benefi cjent z własnej kie-
szeni musiałby dołożyć zale-
dwie 1150 zł (cały czas mowa 
o kosztach kwalifi kowalnych). 
Z kolei wnioskodawca upraw-
niony do podstawowej kwoty 
dotacji w programie „Czyste 
Powietrze” (przy założeniu, 
że jego dochód roczny za 
rok poprzedzający rok złoże-
nia wniosku nie przekroczył 
100 000 zł) może otrzymać 
zwrot 30 proc. kosztów kwa-
lifi kowalnych, czyli 4500 zł 
z NFOŚ-u i tyle samo z budże-

tu Miasta Mława, dzięki cze-
mu jego wkład własny przy 
łącznej kwocie dofi nansowa-
nia 9000 zł wyniósłby 6000 
zł (koszty kwalifi kowalne).

Mławianie chętnie aplikują 
o środki na termomoderniza-
cję budynków jednorodzin-
nych z programu Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i  Gospodarki Wodnej 
(w  Urzędzie Miasta Mława 
mogą uzyskać profesjonal-
ną pomoc w  przygotowaniu 
wniosków o dotacje, a  także 
– później – wniosków o płat-
ność). Tylko w  2021 roku 
z  terenu Mławy złożono do 
programu „Czyste Powie-
trze” 32 wnioski na termo-
modernizację, w  tym 13 do 
podstawowego poziomu 
dofinansowania (30 proc. 
kosztów kwalifikowalnych) 
i  19 do podwyższonego po-
ziomu dofi nansowania (60 
proc. kosztów kwalifi kowal-
nych) – na kwotę 553 318,30 
zł. W ramach wnioskowanej 
kwoty inwestorzy zamierzają 

wymienić 27 kotłów węglo-
wych na kotły gazowe, wybu-
dować 13 przyłączy gazowych, 
wymienić 1 piec typu „śmie-
ciuch” na kocioł ekologiczny 
zasilany paliwem stałym, 
zmodernizować 8 instalacji 
centralnego ogrzewania, za-
instalować na dwóch nieru-
chomościach panele fotowol-
taiczne, wykonać docieplenia 
14 budynków mieszkalnych, 
wymienić stolarkę okienną 
w 9 budynkach oraz wymie-
nić drzwi zewnętrzne w 11 bu-
dynkach.

Dzięki podjętej przez rad-
nych Miasta Mława uchwale 
w  sprawie zasad udzielania 
dotacji celowej na fi nanso-
wanie lub dofinansowanie 
kosztów wymiany źródeł 
ciepła w  ramach ogranicza-
nia niskiej emisji na terenie 
Miasta Mława, już niebawem 
można też będzie wniosko-
wać o  30-procentowe dofi -
nansowanie wymiany źródła 
ogrzewania z budżetu Miasta 
Mława. Do tej formy wsparcia 

kwalifi kowane są koszty: za-
kupu kotła gazowego konden-
sacyjnego co najmniej klasy 
A z osprzętem, sterowaniem, 
armaturą zabezpieczającą 
i  regulującą służącego do 
ogrzewania w systemie c. o., 
materiałów instalacyjnych 
służących modernizacji źród-
ła ogrzewania w tym układów 
powietrzno-spalinowych słu-
żących do doprowadzenia po-
wietrza do komory spalania 
oraz odprowadzenia spalin 
z komory spalania kotła ga-
zowego, zakupu zbiorni-
ka ciepłej wody użytkowej 
z  osprzętem oraz zakupu 
usługi demontażu źródła 
ciepła zasilanego paliwem 
stałym i usługi montażu kotła 
gazowego wraz z włączeniem 
go do systemu grzewczego 
i podłączeniem do instalacji 
gazowej. Modernizację źródeł 
ciepła można przeprowadzić 
na terenie nieruchomości 
ogrzewanej paliwem stałym, 
położonej na terenie Mławy.

Osoby zainteresowane 
otrzymaniem dotacji celo-
wej z  budżetu Miasta Mła-
wa mogą składać wnioski 
do Burmistrza Miasta Mła-
wa w terminie naboru: od 1 
czerwca do 30 września dane-
go roku kalendarzowego. Na-
bór będzie prowadzony w try-
bie otwartym, a  informacja 
o  jego rozpoczęciu zostanie 
podana do publicznej wiado-
mości na stronie internetowej 
Urzędu Miasta Mława oraz 

tablicy informacyjnej przed 
ratuszem. Formularz wnio-
sku będzie można pobrać ze 
strony urzędu lub otrzymać 
w  kancelarii ratusza. W  tej 
ostatniej będą także przyj-
mowane wypełnione wnioski.

Zgodnie z zasadami udzie-
lania dotacji, złożenie wnio-
sku nie jest równoznaczne 
z  przyznaniem dotacji celo-
wej. Wnioski będą rozpatry-
wane zgodnie z  kolejnością 
ich wpływu. W  przypadku 
wyczerpania się środków fi -
nansowych przeznaczonych 
w budżecie Miasta Mława na 
dotacje celowe w danym roku 
kalendarzowym, niezrealizo-
wane wnioski nie podlegają 
rozpatrywaniu w  latach na-
stępnych.

Przypomnijmy, że od 2017 r. 
na dotacje celowe na wymia-
nę źródeł ciepła Miasto Mła-
wa przekazało już 1 550 000 
zł. Z pomocy tej skorzystało 
265 właścicieli nieruchomo-
ści na terenie Mławy.

Osobom zainteresowanym 
złożeniem wniosków o  do-
tację w  programie „Czyste 
powietrze” lub o dotację ce-
lową z budżetu Miasta Mła-
wa udzielą pomocy pracow-
nicy Wydziału Gospodarki 
Komunalnej Urzędu Miasta 
Mława. Zainteresowani kon-
sultacją w  sprawie dotacji 
mogą zgłaszać się do ratusza 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00-10:00.

KN, EJ / UMM
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Kazimierz Lewandowski Mławianinem Roku
MŁAWA || Większością głosów członków kapituły tytułu Mławianin Roku, to zaszczytne wyróżnienie za rok 2020 otrzymał Kazimierz 
Lewandowski – druh Harcerskiego Kręgu Seniorów przy komendzie Hufca Związku Harcerstwa Polskiego w Mławie. Gratulujemy!

ZESKANUJ MNIE!

R
uszyła nowa kampa-
nia promocyjna Miasta 
Mława „Zeskanuj mnie”. 

W  przestrzeni miejskiej po-
jawiają się elementy ozna-
kowane kodem QR, który 
po zeskanowaniu aplikacją 
w smartfonie przekierowuje 
do strony miasta www.mla-
wa.pl.

Kampania jest kontynua-
cją wcześniejszych działań 
promocyjnych Miasta Mława 
skierowanych przede wszyst-
kim do osób korzystających 
ze smartfonów. W jej ramach 
przed mławskim ratuszem 
pojawił się duży baner z grafi -
ką inspirowaną popularną grą 
komputerową „Minecraft”. 
Znajduje się na nim kod QR 
– wystarczy go zeskanować za 
pomocą aplikacji w smartfo-
nie, aby w  prosty sposób 
wejść na stronę www.mlawa.
pl i dowiedzieć się, co cieka-
wego dzieje się obecnie w na-

szym mieście, a także odkryć 
interesujące fakty na jego te-
mat oraz poznać inspirujące 
miejsca i fascynującą historię 
grodu nad Seraczem. Zachę-
camy do odkrywania Mławy 
na nowo!

Wcześniej podobne kody 
QR pojawiły się na gadżetach 
promocyjnych Miasta Mława: 
koszulkach i torbach. KN / KSM

OD 1 CZERWCA CZYNNY PUNKT SZCZEPIEŃ

U
rząd Miasta Mława po-
informował, że istnieje 
już możliwość rejestra-

cji na szczepienie w Punkcie 
Szczepień Powszechnych, zlo-
kalizowanym w hali sportowej 
przy Szkole Podstawowej nr 4 
przy ul. Granicznej 39. 

Na stronie UMM Czytamy: 
„W związku z uruchomieniem 
przez Miasto Mława Punktu 
Szczepień Powszechnych 
zlokalizowanego w hali spor-
towej przy Szkole Podstawo-
wej nr 4 przy ul. Granicznej 
39, oraz otrzymaniem ofer-
ty szczepionek, które będą 
podawane w  tym punkcie, 
informujemy, że istnieje już 
możliwość rejestracji na 
szczepienie w tej lokalizacji. 

Rejestracji można dokonać, 
dzwoniąc pod numery: 509 
324 848 lub 509 324 781; 
przez kontakt z całodobową 
i  bezpłatną infolinię –  989; 
poprzez e-Rejestrację dostęp-

ną na platformie pacjent.gov.
pl lub wysyłając SMS o treści 
„Szczepimy Się” na numer 
880 333 333.

Punkt szczepień w  Szkole 
Podstawowej nr 4 przy ul. 
Granicznej 39 zostanie ot-
warty 1 czerwca 2021 r. i bę-
dzie czynny w godzinach od 
9.00 do 20.00. Rejestracja 
pacjentów będzie prowadzo-
na również na miejscu.

EŚ/WOiPS

DWA NOWE PARKI W MŁAWIE

M
iasto Mława pozyskało 
od Samorządu Woje-
wództwa Mazowie-

ckiego dotację w  wysokości 
200  000 zł na utworzenie 
dwóch nowych terenów zielo-
nych na należących do gminy 
terenach. Nowe parki powsta-
ną przy ulicach Padlewskiego 
i Leszczyńskiego.

Przy ul. Padlewskiego (przy 
stacji uzdatniania wody) zo-
stanie posadzonych 150 drzew 
liściastych i 50 krzewów liś-
ciastych, natomiast przy ul. 
Leszczyńskiego (okolica Alei 
Świętego Wojciecha) –  18 
drzew liściastych i 1053 krze-
wy liściaste. Powstaną w ten 
sposób malownicze przestrze-
nie rekreacyjne, dzięki którym 
zadbamy o  poprawę jakości 
powietrza w mieście.

Szacunkowy koszt realizacji 
zadania (wraz z przygotowa-
niem terenu i nadzorem inwe-
stycyjnym) wynosi 400 000 

zł. Miasto Mława pozyskało 
od Marszałka Województwa 
Mazowieckiego dotację w wy-
sokości 200 000 zł w ramach 
Mazowieckiego Instrumentu 
Wsparcia Ochrony Powietrza 
i Mikroklimatu MAZOWSZE 
2021 (zadanie: Poprawa jako-
ści powietrza na terenie Mia-
sta Mława poprzez utworze-
nie nowych obszarów zieleni 
– etap I). Nasadzenia drzew 
i  krzewów powinny zostać 
sfi nalizowane jesienią 2021 r.

KN / KSM

K
azimierz Lewandowski 
jest rodowitym mła-
wianinem i  aktywnym 
społecznikiem odzna-
czonym w  2013 roku 

medalem Zasłużony dla Miasta 
Mława. Jego kandydaturę do 
tytułu Mławianin Roku 2020 
zgłosili Burmistrz Miasta Mła-
wa Sławomir Kowalewski i Sta-
rosta Mławski Jerzy Rakowski. 
Jak zaznaczył w swoim wnio-
sku pierwszy z nich, „Kazimierz 
Lewandowski od kilkudzie-
sięciu lat aktywnie udziela się 
społecznie, pracując na rzecz 
miasta i jego mieszkańców oraz 
pielęgnowania historii i dzie-

dzictwa kulturowego Mławy 
i regionu. Swoją działalnością 
promuje postawy patriotycz-
ne i kulturotwórcze, zwłaszcza 
wśród lokalnej młodzieży. Dba 
o rozwój harcerstwa nie tylko 
na gruncie lokalnym, lecz tak-
że współpracując z zastępami 
z całej Polski”.

„W 2020 r., w 100. roczni-
cę wydarzeń, Kazimierz Le-
wandowski zaangażował się 
w  działania mające na celu 
uczczenie walczących na ziemi 
mławskiej bohaterów wojny 
polsko-bolszewickiej 1920 r. 
Z jego inicjatywy i dzięki jego 
staraniom, w południowej pie-

rzei Starego Rynku w Mławie 
stanął głaz z  poświęconą im 
tablicą pamiątkową, Rada 
Miasta Mława natomiast 
18 sierpnia 2020 r. przyję-
ła uchwałę upamiętniającą 
broniących wolności Polski 
uczestników walk 1920 roku. 
Uroczystości rocznicowe stule-
cia wojny polsko-bolszewickiej 
były najważniejszym wydarze-
niem o charakterze historycz-
no-kulturalnym organizowa-
nym w 2020 r. w Mławie. Ich 
przygotowanie i  przeprowa-
dzenie w  takim zakresie nie 
byłoby możliwe bez zaanga-
żowania druha Kazimierza 

Lewandowskiego” –  napisał 
w swoim wniosku burmistrz 
Sławomir Kowalewski.

Decyzją kapituły tytułu, Ka-
zimierz Lewandowski został 
Mławianinem Roku 2020. 

– Dzwoniłem do pana Kazi-
mierza i złożyłem mu gratula-
cje. Jest bardzo zadowolony 
i wzruszony – mówi przewod-
niczący kapituły Lech Prejs. 

Termin i  miejsce wręcze-
nia aktu przyznającego tytuł 
i  pamiątkowej statuetki św. 
Wojciecha ze względu na 
dynamicznie rozwijającą się 
sytuację epidemiczną nie są 
jeszcze znane. KN / KSM
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Kazimierz Lewandowski jest aktywnym społecznikiem

Kino Kosmos ponownie otwarte od 21 maja
KULTURA || Po długiej przerwie Kino Kosmos w Mławie rozpoczęło działalność w reżimie sanitarnym. Wszystko wskazuje na to, że na najbliższe tygodnie nie zabraknie 
propozycji zarówno dla dorosłych, jak i młodszych widzów.

O
statni majowy weekend 
(29-30.05.2021 r.) oraz 
dwa kolejne dni zdo-

minuje całkowicie repertuar 
dziecięcy. 

Planowane są po dwa sean-
se każdego dnia o godz. 12.00 
i 15.00, z wyłączeniem 31 maja, 

który przeznaczony jest na re-
zerwację bajkowych seansów 
dla szkół. 

W Dzień Dziecka, 1 czerwca 
pojawi się również dodatkowa 
atrakcja dla młodych widzów. 
W godz. 12.00-17.00 przed bu-
dynkiem MDK-u udostępnio-

na będzie fotobudka, a na se-
anse fi lmowe zaproszą małych 
kinomanów megamaskotki.

Dla pracowników MDK 
przestrzeganie higieny i  za-
pewnienie bezpieczeństwa 
widzom to priorytet, dlatego 
w  najbliższym czasie, zgod-

nie z  zaleceniami zawartymi 
w Rozporządzeniu Rady Mi-
nistrów z 6 maja 2021 w spra-
wie ustanowienia określonych 
ograniczeń, nakazów i  zaka-
zów w związku z wystąpieniem 
stanu epidemii we wszystkich 
kinach w Polsce można udo-

stępniać do sprzedaży nie wię-
cej 50 procent miejsc. 

Nadal w kinach obowiązuje 
również nakaz zakrywania ust 
i nosa oraz zakaz spożywania 
napojów i posiłków.

W mławskim Kinie Kosmos 
tych wolnych miejsc będzie 

sto trzydzieści cztery, dlatego 
ważne jest stosowanie zasady 
DDM (dystans, dezynfekcja, 
maseczka) oraz 1,5 m odstępu 
w kolejce do kasy. 

Jest to niezbędne byśmy mo-
gli się cieszyć ofertą kinową 
jak najdłużej. Informacja MDK
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Mława. Trzy dni z food trackami
KUCHNIA || Od piątku 28 maja do niedzieli 30 maja 2021 w Mławie będą gościły food tracki. Pojawią się w parku miejskim. 
Będzie można skorzystać z kilku stref serwujących dania z całego świata. Okazją jest Międzynarodowy Dzień Dziecka.
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 REKLAMA 

J
uż o godz. 15:00 w pią-
tek 28 maja w  Parku 
Miejskim w  Mławie 
pojawią się food tracki. 
Będzie można spróbo-

wać dań kuchni całego świata.
Będzie nie tylko jedzenie. 

W parku znajdzie swoje miej-
sce także stoisko z  pyszną 
i orzeźwiającą lemoniadą oraz 
piwami bezalkoholowymi. 

Zamówienia będą realizowa-
ne na wynos, ale i na miejscu, 
bo wszystko będzie można bez-
piecznie jeść i pić w strefi e food 
court z  ławostołami. Istnieje 
możliwość płatności kartą.

Pojawi się też strefa juniora, 
gdzie na najmłodszych czekać 
będzie stoisko z zabawkami, 
dmuchańce i  wiele atrakcji. 
Okazją jest Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. 

Organizatorzy zapewnia-
ją, że zadbają o  całkowitą 
dezynfekcję na terenie food 
courtu. Zachowane mają być 
bezpieczne odstępy między 
ławostołami oraz między 
food truckami.

CZYM JEST FOOD TRUCK? 

Jak czytamy w  wikipedii 
jest to: „furgonetka będąca 

punktem sprzedaży jedze-
nia, zwykle zaliczanego do 
kategorii street food, przygo-
towanego na zasadzie bufetu 
na wynos. W takich pojazdach 
może znajdować się kuchnia 
służąca do przygotowywania 
posiłków na ciepło.

Częstym przykładem jest 
furgonetka, z której sprzeda-
je się lody. W Polsce można 

spotkać także furgonetki, 
z  których sprzedawane jest 
świeże pieczywo. 

Przepisy prawa sanitarne-
go dotyczące tego typu ba-
rów zawarte są w  rozporzą-
dzeniu (WE) nr 852/2004 
Parlamentu Europejskiego 
i Rady z 29 kwietnia 2004 r. 
w  sprawie higieny środków 
spożywczych”. 

Warto wiedzieć, że jedzenie 
na ulicy ma bogatą historię. 
Sięgającą całe wieki wstecz. 
Starożytni Grecy jadali na 
ulicy suszone ryby, w  tym 
czasie w Rzymie można było 
zjeść także podawaną z pie-
czywem i  makaronem zupę 
z  ciecierzycy i  inne sprzeda-
wane na ulicy dania, z czego 
chętnie korzystali najczęściej 
ci bardziej ubodzy rzymianie. 

Wikipedia wspomina też 
o miastach Turcji osmańskiej, 
gdzie: „powszechnie spoty-
kano sprzedawców kebabów 
i pilawu, a także różnych prze-
kąsek z opiekanego na rożnie 
mięsa”. 

Przed pojawieniem się 
mieszkańców Europy, na 
ulicach azteckich miast tak-
że serwowano jedzenie, np. 
z mąki kukurydzianej ale też 
pieczone insekty. „W Ame-
ryce czasów kolonialnych na 
ulicach miast sprzedawano 
kukurydzę, ostrygi, a także sło-
dycze. W 1707 po raz pierwszy 
w Nowym Jorku zabroniono 
ulicznej sprzedaży potraw go-
towych do spożycia. Większość 
street food sprzedawanych 
w  Stanach Zjednoczonych 
w  XIX w. stanowiły ciastka 

i słodkie przekąski” - czytamy 
w wikipedii.

Także w  XIX-wiecznym 
Londynie można było zjeść 
na ulicy zupę. Królowały: gro-
chówka i fl aki, a potem także 
azjatycki ramen. Na ulicy je-
dzono też: potrawę z  węgo-
rza, smażony groch, ślimaki, 
czy owoce morza. We Francji 
w połowie XIX w. modne stały 
się stoiska z frytkami. 

A co jadano na ulicy w  tym 
czasie Polsce? Najczęściej ciast-
ka, a w zaborze rosyjskim ciepłe 
placki nadziewane serem lub 
mięsem i owoce kandyzowane. 

Plan imprezy:
Piątek 15:00 – 22:00
Sobota 12:00 – 22:00
Niedziela 12:00 – 20:00 
Wstęp wolny.
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Bo ty nie wiesz, czego ja pragnę!  
Wiele par nie potrafi  rozmawiać ze sobą o seksie. Dopiero w sytuacji konfl iktowej wyrzucamy z siebie frustrację, wypominamy niezaspokojone 
potrzeby i oskarżamy się o brak spełnienia. To szybka droga do zranienia ukochanej osoby, a nawet do rozstania. Jak to zmienić?

P
owiedzieli sobie naj-
gorsze rzeczy. Powie-
dzieli? Wykrzyczeli 
pełni emocji i  złości. 
Reszta towarzystwa 

nie wiedziała, gdzie ma po-
dziać oczy. Impreza, trochę 
alkoholu i  stało się. Monika 
krzyczała, że Danielowi daleko 
do jej byłego chłopaka, który 
był ogierem w łóżku. Że od lat 
udaje orgazm, a podczas seksu 
układa sobie w głowie listę za-
kupów. Daniel nie pozostawał 
dłużny. Wykrzyczał, że trud-
no mu czerpać przyjemność 
z bycia z kłodą. Z ich krzyków 
wynikało, że różnią się tem-
peramentami, mają niezaspo-
kojone potrzeby i w ogóle nie 
rozumieją się w seksie. 

— Wydaje mi się, że w  tej 
sytuacji chodziło po prostu 
o  szybkie zranienie drugiej 
osoby — uważa Joanna Kesz-
ka, edukatorka seksualna. 
—  Na pewno to, co się za-
działo trudno nazwać komu-
nikacją w  związku. Para po 
prostu chciała sprawić sobie 
przykrość. I się udało. 

A jednak mleko się rozlało: 
przykre słowa padły. Kiedy 
Monika i  Daniel ochłonęli, 
musieli spokojnie porozma-
wiać i wszystko sobie wyjaś-
nić. Okazało się, że od lat byli 
niezadowoleni ze swojego 
życia seksualnego. Ale łą-
czyły ich inne sprawy: dzie-
ci, wspólne lata, mieszkanie 
i przede wszystkim przyjaźń. 
Byli ze sobą 12 lat. I  po raz 
pierwszy w  życiu porozma-
wiali o  seksie! O  tym, czego 
pragną, co się im podoba, a co 
nie. Przez tyle lat narastała 
w nich frustracja. 

WSTYD I STRACH

Aż 79 proc. kobiet deklaru-
je, że jakość ich życia seksu-
alnego ma dla nich duże zna-
czenie. Takie wnioski płyną 
z badań przeprowadzonych na 
zlecenie Akademii Feminum. 
Spadek jakości seksu może, 
według prawie połowy ba-
danych kobiet, prowadzić do 
pogorszenia relacji z partne-
rem, a 44 procent badanych 
stwierdziło, że spadek jakości 
życia seksualnego może do-
prowadzić do rozpadu związ-
ku. Wprawdzie większość 
kobiet deklaruje, że porusza 
w  rozmowach z  partnerem 
tematy związane z seksem, to 
ponad 20 proc. przyznało, że 
woli pomijać trudne kwestie.

Tak jak Natalia, która po-
stanowiła poszukać pomocy 
w sieci. 

— Kilka miesięcy temu roz-
stałam się z partnerem po 9 
latach związku. Nigdy nie 
potrafiliśmy porozmawiać 
na temat seksu, a właściwie 

to problem jest ze mną. Nie 
umiem powiedzieć czego 
chcę, co lubię i jak mi dobrze 
— pisze Natalia. — Poznałam 
niedawno nowego mężczyznę, 
dogadujemy się świetnie, ale 
na pytanie w  jakiej pozycji 
najbardziej lubię się kochać, 

zobaczyłam ścianę w  mojej 
głowie. Wiem co powinnam 
odpowiedzieć, ale nie potra-
fi ę się przełamać. Mówi się, 
że wystarczy zwyczajna od-
powiedź typu „lubię być na 
górze”, ale nie jest to takie 
proste. Boję się, że zabrzmię 

idiotycznie lub coś w tym sty-
lu. Nie potrafi ę sobie z  tym 
poradzić. Mam wrażenie, że 
mimo mojego wieku, a mam 
30 lat, jestem pod tym wzglę-
dem sporo w tyle. Czy da się 
to jakoś naprawić? 

Seksuolodzy, którzy pośpie-
szyli z  pomocą dla Natalii, 
powiedzieli, że wcale się nie 
dziwią, że wiele osób nie umie 
ze sobą rozmawiać, artykuło-
wać swoich potrzeb, pragnień 
czy lęków, obaw. 

„Boimy się oceny, urażenia 
partnera, czasem nie mamy 
odpowiedniej wiedzy na te-
maty dotyczące seksualności 
lub jesteśmy nieśmiali i  za-
wstydzeni, bo nie nauczono 
nas rozmawiać o tej sferze ży-
cia” — czytamy w odpowiedzi. 

Okazuje się, że mówienie 
o  swoich potrzebach, o  tym, 
czego się pragnie i co można 
poprawić, jest jedną z  pod-
staw udanej relacji seksualnej 
i związku.

Można nad tym pracować, 
otwierać się i umacniać dzięki 
komunikacji relację, unikając 
ewentualnych nieporozu-
mień. 

ROZMOWA TO PODSTAWA

— Komunikowanie swoich 
potrzeb, pragnień i  proble-
mów seksualnych nie jest 
łatwym zadaniem. Mimo 
że o  seksie często czytamy, 
oglądamy go… wciąż brakuje 
nam odwagi, aby o  nim ot-
warcie porozmawiać z naszym 
partnerem/ką —  zauważa 
psycholog- seksuolog Joan-
na Niedziela, autorka bloga 
Seksuolog bez tabu.

Jeśli już zdecydujemy się na 
ten krok, jak porozmawiać 
efektywnie? 

—Takie rozmowy najle-
piej przeprowadzać poza 

sypialnią. Podczas stosunku 
możemy sobie oczywiście 
pozwolić na nakierowanie 
partnera/partnerki na to, 
co sprawia nam przyjem-
ność czy powiedzieć po akcie 
seksualnym, jak bardzo było 
nam przyjemnie. Jeśli jednak 
chcemy poruszyć poważniej-
sze tematy, lepiej zróbmy to 
na spokojnie, kiedy obydwoje 
mamy czas (nie psując miłos-
nego nastroju). Nie zaskakuj-
my więc partnera/partnerki 
kiedy sprząta, skupia się na 
czymś ważnym czy jest po 
ciężkim, stresującym dniu 
pracy. Nie podejmujmy też 
takich tematów pod wpły-
wem nagłych, silnych emo-
cji. Możemy wspólnie ustalić 
termin takiej rozmowy, aby 
móc się do niej psychicznie 
przygotować — radzi Joanna 
Niedziela. 

Zdaniem seksuolożki, roz-
mowy na tematy intymne po-
trafi ą wywołać wiele emocji, 
dlatego najlepiej mówić czego 
oczekujemy poprzez wyraże-
nie obecnego stanu rzeczy, 
— Słuchajmy siebie uważnie 
i nie przerywajmy. Postarajmy 
się także wyzbyć jakiejkol-
wiek pretensji w  głosie, po-
nieważ może to być odebrane 
jako atak. Surowo zabronione 
jest zrzucanie winy na drugą 
osobą w postaci komunikatu: 
„bo ty zawsze myślisz tylko 
o swojej przyjemności”, „bo ty 
nigdy nie wiesz czego ja chcę” 
— przestrzega ekspertka. 

Co dalej? 
— Kiedy już powiedzie-

liśmy o  swoich potrzebach 
i pragnieniach, wysłuchajmy 
także tego, co ma nam do 
powiedzenie druga osoba. To 
czego pragnie, jest tak samo 
ważne, jak nasze potrzeby 
— podkreśla. 

Czy to znaczy, że mamy 
spełniać wszystkie fantazje 
partnera? Nic bardziej myl-
nego.

— Pamiętajmy o  szanowa-
niu nawzajem swoich granic, 
a także o prawie do odmawia-
nia. Nie róbmy tego jednak 
w sposób kategoryczny. Sta-
rajmy się zawsze podać ja-
kieś wyjaśnienie. Powiedzmy, 
że nie jesteśmy na to jeszcze 
gotowi, albo nie czujemy się 
z taką propozycją komforto-
wo, bo wykracza ona poza 
naszą strefę komfortu — tłu-
maczy Joanna Niedziela. 

Aleksandra Tchórzewska

Spadek jakości życia seksualnego może doprowadzić do rozpadu związku
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Joanna Niedziela: 

„Wysłuchajmy także 

tego, co ma nam do 

powiedzenie druga 

osoba. To czego 

pragnie, jest tak 

samo ważne, jak 

nasze potrzeby.” 
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Będzie nas więcej. Jak to możliwe?
LUDZIE || Choć wszystkie prognozy mówią, że Polska będzie się wyludniać, to w Krajowym Planie Odbudowy urzędnicy prognozują wzrost 
ludności w naszym kraju. Według nich do 2040 roku liczba mieszkańców powiększy się o ponad 300 tysięcy osób.

D
o informacji, że Pol-
ska się kurczy, że jest 
nas coraz mniej — bo 
rodzi się mniej dzieci, 
a  dzietność w  Polsce 

jest jedną z  najniższych na 
świecie — już przywykliśmy. 
Bo tak naprawdę problemy 
z demografi ą mamy od trans-
formacji ustrojowej w  1989 
roku, a  pandemia tylko na-
siliła te kłopoty. Ubiegły rok 
przyniósł nam dramatyczny 
wzrost zgonów. W minionym 
roku zmarło o 66,6 tys. Pola-
ków więcej niż w 2019 roku. 

Na szczęście pandemia wy-
gasa i miejmy nadzieję, że już 
niedługo zapomnimy o koro-
nawirusie, ale problemy de-
mografi czne nie znikną.

Od trzech dekad Polska się 
wyludnia. Dziś w kraju dziet-
ność wynosi 1,41 (współczyn-
nik określający liczbę urodzo-
nych dzieci przypadających na 
jedną kobietę w wieku 15-49 
lat) i  jest jedną z najniższych 
na świecie. Tymczasem, żeby 
mówić o zastępowalności po-
koleń i o tym, żeby Polska się 
nie kurczyła, wskaźnik powi-
nien być na poziomie 2,1- 2,15. 

Dlatego demografowie 
straszą widmem Polski ludzi 
starych, bo według prognoz 
GUS w  2050 r. ma nas być 
niecałe 34 mln — to o cztery 
miliony mniej niż teraz, z tego 
osoby w wieku poprodukcyj-
nym będą stanowić aż 32,7 
proc. społeczeństwa. Także 
Eurostat nie ma dla Polski 
dobrych informacji. Według 
jego prognoz, do 2030 roku 
liczba ludności spadnie u nas 

o prawie milion, do 2040 o 2,3 
mln, a do 2050 roku o prawie 
4 mln osób.

Tymczasem urzędnicy Mini-
sterstwa Finansów prognozują 
wzrost ludności w Polsce. 

W przesłanym do Brukseli 
Krajowym Planie Odbudowy 
czytamy: „W długim okresie 
głównymi czynnikami wspie-
rającymi wzrost gospodarczy 
Polski pod wpływem KPO, 
poza wzrostem produktyw-
ności, będą korzystne zmiany 
populacji wynikające z popra-
wy efektywności, dostępności 
i jakości systemu ochrony zdro-
wia oraz wzrostu aktywności 
na rynku pracy”.

Według urzędników Mini-
sterstwa Finansów, liczba lud-
ności w  Polsce w  2040 roku 
zwiększy się o 303 tys. miesz-

kańców. To byłoby napraw-
dę pięknie —  tylko na jakiej 
podstawie wyciągnięto takie 
wnioski? Tego już urzędnicy 
nie podali. Jednak swoimi pro-
gnozami zabili niezłego ćwieka 
tym, którzy demografi ą, zmia-
nami ludnościowymi w Polsce 
zajmują się od wielu lat.

 — Rozumiem, że rząd chce 
szeroko otworzyć granice 
i  przyjmować imigrantów 
— żartuje prof. Piotr Szukal-
ski, demograf z Uniwersytetu 
Łódzkiego. — Wszystkie pro-
gnozy niezależnie, czy robio-
ne przez GUS, Eurostat czy 
ONZ różnią się czasami skalą 
spadku, ale wszystkie mówią 
o spadku liczby ludności w Pol-
sce do 2040 roku w granicach 
2-3 mln. Wszystkie zakładają 
znaczący spadek liczby ludno-

ści, co odzwierciedla z  jednej 
strony wymieranie jednego 
wyżu demografi cznego, a z dru-
giej to, że w najlepszy wiek do 
rodzenia dzieci wchodzą rocz-
niki urodzone na przełomie lat 
80 i 90., a tu z każdym rokiem 
było o 3-4 proc. mniej urodzeń. 

SKĄD WIĘC TEN OPTYMIZM 
URZĘDNIKÓW? 
— Nie wiem, być może rząd 

zamierza przyjąć 3 mln imi-
grantów — dodaje prof. Szukal-
ski. — Bo jakiekolwiek bodźce, 
które wpływałyby na sferę roz-
rodczości mogą podnieść liczbę 
urodzeń o ok. 50 tys. rocznie, 
co w ciągu dwudziestu lat dało-
by milion, to wciąż nam braku-
je 1,5 mln, żeby liczba ludności 
utrzymała się na obecnym, co 
teraz poziomie.

Tak optymistyczna progno-
za urzędników MF wywołuje 
tylko uśmiech na twarzach 
socjologów i  demografów. 
I przypominają Greków i  ich 
sprawozdawczość do Brukseli 
na temat gajów oliwkowych. 

— Jak policzono, ile jest 
tam gajów oliwkowych, to ten 
obszar musiałby jeszcze ob-
jąć pewnie jedną trzecią po-
wierzchni Turcji — uśmiecha 
się prof. Jacek Poniedziałek, 
socjolog z UMK. 

Sytuację demografi czną Pol-
ski ma poprawić Polski Ład, 
gdzie znalazły się działania, 
które mają sprawić, że w Polsce 
będzie się rodziło więcej dzieci. 
Generalnie propozycje te spraw-
dzają się do transferu jeszcze 
większych pieniędzy. Jednak 
program 500 plus wcale nie 
poprawił statystyk, czy więc do-
datkowe pieniądze coś zmienią? 

— To się nazywa stomato-
logizacją pomocy rodzinie, 
czyli dajemy wam trochę pie-
niędzy, a wy róbcie, co chcecie 
— tłumaczy prof. Poniedziałek. 
—  I  władza umywa ręce, nie 
musi budować przedszkoli, 
żłobków, organizować opie-
ki nad dziećmi matek, które 
chcą wrócić do pracy, bo prze-
cież daje pieniądze. To jest 
jakby kupienie sobie spokoju 
ducha, to nie załatwia żadnej 
ze spraw. Wszelkie badania so-
cjologiczne pokazują, że pomoc 
w postaci transferów fi nanso-
wych dla młodych rodzin nie 
jest najistotniejsza. Jest na 
piątym czy szóstym miejscu. 
Najistotniejsze jest zapewnie-
nie opieki instytucjonalnej dla 
dzieci, od darmowych żłobków 
i przedszkoli przez dobre szko-
ły, następnie tanie mieszkania 
komunalne na wynajem i sta-
bilność na rynku pracy. Jedną 
z  najbardziej rozrastających 
się grup etnicznych w Wielkiej 
Brytanii są Polacy, a to dlate-
go, że istnieje tam szeroka sieć 
pomocy instytucjonalnej i pew-
ność na rynku pracy. Ci ludzie 
czują się tam pewnie, mogą 
planować swoją przyszłość. A u 
nas z tą przyszłością jest różnie. 
 ANDRZEJ MIELNICKI

Ile dzieci urodziło się w Polsce?
2018 rok — 388, 2 tys. 

2019 rok — 375 tys. 

2020 — brak danych, ocenia się, że jest to poniżej 360 tys.

Demografowie 

straszą widmem 

Polski ludzi starych.

Fo
t.

 p
ix

ab
ay

.c
om

Jest dotacja na drogę Dębsk – Kitki-Szumsk
DROGI || Zarząd Województwa Mazowieckiego przyznał powiatowi mławskiemu dotację w kwocie 100 tys. zł. na przebudowę drogi Dębsk – Kitki-Szumsk. Wartość inwestycji to 200 tys. zł.

I
nwestycja jest kontynuacją 
przebudowy drogi Dębsk- 
Kitki-Szumsk i  obejmuje 

kolejny jej odcinek o długoś-
ci 665 metrów i szerokości 5,5 
metrów. 

W ramach prac wykonane 
zostanie korytowanie pod 
warstwy konstrukcyjne na-
wierzchni, profi lowanie i za-
gęszczanie podłoża.

Realizacja inwestycji umożli-
wi mieszkańcom z terenu gmi-
ny Szydłowo, a w szczególności 
ze wsi Dębsk, Wola Dębska 
i Budy Garlińskie swobodniej-

szy dojazd do gruntów rolnych 
i swoich gospodarstw. 

Koszt inwestycji to 200 tys. 
zł z czego 100 tys. pochodzić 
będzie z  dotacji z  budżetu 

Województwa Mazowieckie-
go i 100 tys. ze środków włas-
nych powiatu.

Zmodernizowaliśmy drogę 
Miączyn Mały – Radzimowice 

na odcinku Bońkowo Kościel-
ne – Rudowo.

Przypomnijmy. 6 maja po-
wiat zakończył zadanie pod 
nazwą „Modernizacja drogi 
powiatowej Nr 2341W relacji 
Miączyn Mały – Radzimowice 
na odcinku Bońkowo Kościel-
ne – Rudowo”. Koszt inwesty-
cji to ponad 750 tys. złotych.

Modernizacja wspomnia-
nej drogi polegała utwardze-
niu poboczy gruntowych po 
stronie prawej na odcinkach 
od km 3+714 do km 5+924 
i od km 6+325 do km 9+057 

o łącznej długości 4,942 km 
poprzez ułożenie warstwy 
z  betonu asfaltowego i  gru-
bości po zagęszczeniu 6 cm, 
ułożeniu warstwy ścieralnej 
z betonu asfaltowego o grubo-
ści po zagęszczeniu 4 cm na 
skrzyżowaniu dróg powiato-
wych nr 2339W i 2341W. 

W miejscowości Bońkowo 
Kościelne – wykonano chod-
nik dla pieszych oraz dojaz-
dy do posesji po stronie lewej 
drogi powiatowej nr 2341W 
na odcinku od istniejącego 
przystanku komunikacji pub-

licznej do zjazdu na działkę 
o nr ew. 237 wraz z utwardze-
niem istniejącego pobocza 
destruktem asfaltowym.

Zadanie wykonała fir-
ma STRABAG za kwotę 
755.236,48 zł. Z czego na ten 
cel 120 tyś pochodziło od 
Gminy Radzanów, 100 tyś zł 
dołożyła Gmina Strzegowo. 
Wkład swój także wniosła 
fima Cedrob w  wysokości 
200 tys. złotych. Ze stro-
ny powiatu wkład wyniósł 
335 236,48 zł.

Informacja starostwa powiatowego
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Jedzenie, które pokochał świat
Ponad 81 lat temu — 15 maja 1940 roku — powstało przedsiębiorstwo, które zmieniło nasze życie. Wokół jedzenia serwowanego przez 
restauracje McDonald’s wciąż pojawia się sporo kontrowersji, ale od kilku dekad fanów fast foodów przybywa. Dlaczego?

O
twierając swoją 
pierwszą restaura-
cję w  San Bernar-
dino w  Kalifornii, 
bracia Richard 

i Maurice McDonaldowie za-
pewne nie spodziewali się, że 
ich nazwisko stanie się rozpo-
znawalne na całym świecie. 

Dziś nie ma chyba osoby, 
która nie wiedziałaby, czym 
są złote łuki (z angielskiego 
The Golden Arches — przyp. 
red.), stanowiące logo jednej 
z największych sieci restaura-
cyjnych, obsługującej miliony 
klientów dziennie w  ponad 
100 krajach.

Dosyć późno, bo 52 lata od 
powstania pierwszej restau-
racji, McDonald’s pojawił się 
również w  Polsce. Otwarcie 
baru na rogu ulic Marszał-
kowskiej i  Świętokrzyskiej 
w  Warszawie cieszyło się 
ogromnym zainteresowa-
niem. 17 czerwca 1992 roku 
w dobudowanej części Spół-
dzielczego Domu Handlowe-
go „Sezam” pojawiły się tłumy 
Polaków spragnionych praw-
dziwego amerykańskiego je-
dzenia. Tego dnia restauracja 
obsłużyła 45 tysięcy klien-
tów, którzy dokonali w sumie 
13.304 zamówienia. 

I było z  czego wybierać 
— Big Mac, hamburger, che-
eseburger, frytki, lody, Coca-
-Cola, sok jabłkowy, kawa 
i  mleczne koktajle w  trzech 
smakach — to jedzenie zro-
biło w Warszawie furorę, a po 
kilku miesiącach, w grudniu 
1992, złote łuki zaświeciły 
również w Katowicach, znów 
ściągając rzesze ciekawych 
nowych smaków klientów. 

— Jestem pokoleniem, 
dla którego McDonald’s był 
symbolem dobrobytu. Kiedy 
dorastałam, kolejne restaura-
cje pojawiały się w Polsce i pa-
miętam, jak podczas wakacji 
we Wrocławiu odwiedziłam 
tamtejszy bar. I dla mnie to 
był wielki szał i  szok, ale to 
było bardzo dawno temu, 
w  czasach, kiedy mogłam 
jeszcze jeść gluten, a  moje 
nawyki znacznie odbiegały 
od zasad zdrowego żywienia 
— mówi Agnieszka Kopczyń-
ska, dietetyczka i autorka blo-
ga „Aga ma smaka”. 

I dodaje: — Marketingowe 
założenia sieci od początku 
skupiały się na tym, by stwo-
rzyć z restauracji miejsce cie-
kawe dla dzieci i młodzieży. 

W barach McDonald’s poja-
wiały się różne zestawy z do-
datkami dla najmłodszych, 
a działania fi rmy były nakie-
rowane na budowanie pozy-
tywnych doświadczeń i przy-
znam, że to działało również 
na mnie. 

Do dziś w tej kwestii niewie-
le się zmieniło.

— Od samego początku je-
steśmy marką rodzinną i każ-
da rodzina jest dla nas bar-
dzo ważna. Cenimy rodzinne 
relacje, bliskość, beztroskę, 
dlatego dokładamy wszelkich 
starań, by stworzyć dla Was 
prawdziwie domową i niepo-
wtarzalną atmosferę - taką, 
która może jeszcze bardziej 
wzmocnić Wasze więzi — czy-
tamy na stronie McDonald’s, 
a w restauracjach sieci nadal 
obserwujemy wycieczki ca-
łych rodzin i ekscytację, malu-
jącą się na twarzach dzieci na 
widok wielkich złotych łuków, 
tworzących literę „M”.

Nie dziwią więc wyniki 
badań ARC Rynek i Opinia, 
przeprowadzonych w  2018 
roku, z  których wynika, że 
najpopularniejszą przydroż-
ną restauracją, wybieraną na 
szybki posiłek przez rodziny, 
podróżujące z  dziećmi, jest 
właśnie McDonald’s.

— Rodziny z dziećmi wybie-
rając posiłek w trasie, szukają 
rozwiązań po drodze gwaran-
tujących jakość i zachowanie 
pewnych standardów. Dlate-
go jedzenie typu fast food ze 
sprawdzonych miejsc, takich 
jak bary należące do stacji 
sieciowych czy restauracje 
sieciowe typu McDonald’s są 
dla nich idealnym rozwiąza-
niem. Posiłki w takich miej-
scach to gwarancja spraw-
dzonej jakości i  świeżości 
produktów, spełniających 
określone kryteria. Z  pew-
nością dużo mniejsze obawy 
mają konsumenci, kupując 
hamburgera w  McDonald’s, 
gdzie na wszystkich etapach 
tworzenia jest zagwaranto-
wana kontrola, niż kupując 
hamburgera w  nieznanym 
miejscu. Z  naszych innych 
badań wynika, że konsumen-
ci w drodze mniejszą wartość 
przykładają do tego, czy po-
siłek jest zdrowy i  zbilanso-
wany, ważniejsze jest źródło 
i szybkość podania — komen-
tuje Sylwia Miszczyk, badacz-
ka z ARC Rynek i Opinia. 

Kontrowersji wokół je-

dzenia serwowanego przez 
McDonald’s jest nadal sporo, 
chociaż restauracje regularnie 
wprowadzają zmiany, mają-
ce na celu poprawę jakości 
podawanych posiłków. Czy 
legendarne burgery i  złoci-
ste frytki rzeczywiście mają 
negatywny wpływ na nasze 
zdrowie, czy nie jest z  nimi 
aż tak źle?

— Powołam się na słowa 
Paracelsusa, zwanego oj-
cem medycyny nowożytnej, 
który zwykł mawiać, że to 
dawka czyni truciznę. Moi 
podopieczni, którym zależy 
na redukcji masy ciała, lub 
po prostu chcą popracować 
nad swoimi nawykami, py-
tają mnie często, czy mimo 
wszystko mogą iść na pizzę, 
czy do restauracji typu fast 
food. Oczywiście nie chodzi 
o to, że wszyscy muszą całko-
wicie rezygnować z  jedzenia 
serwowanego przez takie 
miejsca, ale niestety z moich 
obserwacji wynika, że to pra-
wie nigdy nie jest „raz na jakiś 
czas”, bo te posiłki naprawdę 
przyciągają. A to, co oceniam 
najgorzej, to zabieranie do ta-
kich restauracji dzieci — od-
powiada Agnieszka Kopczyń-
ska. 

ALE CO W TYCH DANIACH 

JEST NIE TAK?

— Skupmy się najpierw na 
tym, czego w nich nie ma. Re-
komendacje żywieniowe jas-
no mówią, że połowę tego, co 
jemy, powinny stanowić wa-
rzywa i  owoce odpowiednio 
w proporcjach ¾ do ¼. Do-
skonale wiemy, że w restaura-
cjach typu fast food warzyw 
jest jak na lekarstwo, zwykle 
dodawane są w  ilości sym-
bolicznej. Jest jakieś jabłko 
i  super, że ono się pojawia, 
ale umówmy się —  nie jest 
ono powodem, dla którego 
dzieci tak chętnie odwiedzają 
te restauracje — zauważa die-
tetyczka.

Jeżeli nie warzywa, to co 
znajduje się w tych posiłkach?

— W dużej mierze wszyst-
kie te produkty, które zgod-
nie z zaleceniami ekspertów 
powinniśmy ograniczać. 
Po pierwsze przetworzone 
mięso, które według WHO 
(World Health Organization 
—  Światowa Organizacja 
Zdrowia —  przyp. red.) jest 
najbardziej szkodliwą for-
mą mięsa. Mamy też bardzo Nie ma dziś chyba na świecie osoby, która nie rozpoznałaby logo restauracji
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dużą ilość tłuszczu i  z jed-
nej strony to naturalne, bo 
restauracje zwykle serwują 
nam duży dodatek tłuszczu, 
będącego nośnikiem smaku, 
ale w produktach fast foodo-
wych mamy dużo tłuszczów 
trans, które nasilają ryzyko 
rozwoju chorób dietozależ-
nych, a  nawet wystąpienie 
niektórych nowotworów. 
Mamy też dużo tłuszczów 
nasyconych, pochodzących 
z produktów odzwierzęcych, 
które zwiększają ryzyko cho-
rób układu krążenia. W fast 
foodach raczej nie uświadczy-
my pełnoziarnistych produk-
tów zbożowych, za to mamy 
spory dodatek cukru i  soli 
— wyjaśnia ekspertka. 

Słowa Agnieszki znajdują 
potwierdzenie w  tabelach 
wartości odżywczych, które 
udostępnia na swojej stro-
nie McDonald’s. Flagowe 
danie restauracji — Big Mac 
— to aż 526 kcal i 27 gramów 
tłuszczu. Dodatkowo zjadając 
jedną taką kanapkę, wykorzy-
stujemy już 37 proc. naszego 
dziennego zapotrzebowania 
na sól. Nawet wprowadzony 
niedawno burger wegetariań-
ski jest bardzo kaloryczny 
— Veggie Burger to 548 kcal, 
29 gramów tłuszczu i 57 proc. 
dziennego zapotrzebowania 
na sól. 

A tej również w codziennym 
życiu nadużywamy. 

— I to nawet nie dosalając 
potraw —  w  kupowanych 
przez nas gotowych produk-
tach i półproduktach, nawet 
w  pieczywie, mamy już so-
lidną ilość soli. Jej nadwyżka 
to czynnik rozwoju chorób 
takich jak między innymi 
nadciśnienie, na które cierpi 
coraz więcej Polaków. Biorąc 
więc pod uwagę nasze na-
rodowe schorzenia —  nad-
wagę, otyłość, nadciśnienie, 
czy cukrzycę typu drugiego 
—  regularne jedzenie tego 
typu produktów na pewno 
nie jest najlepszym wyborem 
i  zachęcałabym do tego, by, 
jeżeli już naprawdę musimy, 
jadać je jak najrzadziej — ra-
dzi Agnieszka Kopczyńska. 

Warto dodać, że wizyta 
w McDonald’s nie kończy się 
zwykle na jednej kanapce.

— Ten, komu zdarzyło się 
jadać w tego typu restauracji, 
zauważył pewnie, że po zje-
dzeniu takiej jednej bułeczki, 
mimo jej wysokiej kalorycz-
ności, wcale nie pojawia się 
uczucie sytości. Dlaczego? 
Dlatego, że to zdrowe posił-
ki, obfi tujące w błonnik oraz 
dużą ilość warzyw i owoców 
wypełniają nasz żołądek szyb-
ciej i na dłużej. Nie możemy 
zjeść przecież nieograniczo-
nej ilości sałatki z roślinami 

strączkowymi —  w  pewnym 
momencie powiemy dość, a z 
tymi bułeczkami jest niestety 
trochę inaczej — zauważa na-
sza rozmówczyni.

Dania podobne do tych ser-
wowanych w  restauracjach 
typu fast food, ale w znacznie 
zdrowszej i  bardziej sycącej 
wersji, przygotować możemy 
przecież sami. 

— Dokonując pewnych 
modyfikacji, sprawimy, że 
ten posiłek będzie dużo lep-
szy. Burgera możemy przy-
rządzić z chudego mięsa albo 
nawet z fasoli. Zapakujmy go 
w pełnoziarnistą bułkę. Frytki 
upieczmy za to w piekarniku, 
dzięki czemu zredukujemy 
ilość tłuszczów w  ogóle, ale 
i  ilość tłuszczów trans. Za-
miast robić frytki tylko z ziem-
niaków, wykorzystajmy też 
bataty, buraki, czy marchew-
kę. Do tego sałatka z  chru-
piących warzyw z dodatkiem 
zdrowego tłuszczu np. w po-
staci oliwy i summa summa-
rum mamy posiłek znacznie 
zdrowszy, a jednak podobnie 
atrakcyjny. Wspólne przygo-
towywanie posiłków może 

być też ciekawym sposobem 
na budowanie zdrowych na-
wyków żywieniowych u dzieci 
— przyznaje dietetyczka. 

Agnieszka Kopczyńska zwra-
ca uwagę na to, że nadal nie 
każdy z nas wierzy, że to, co 
wkładamy codziennie do ust, 
ma realny wpływ na to, jak bę-
dziemy czuli się za jakiś czas. 

— Wiele osób naprawdę 
podchodzi do tego na zasa-
dzie „ok, może i tak jest, ale to 
mnie nie dotyczy”, a okazuje 
się, że dotyczy i to coraz więk-
szej ilości ludzi. I, co ciekawe, 
działa nawet w dwie strony, 
bo zdrowym żywieniem je-
steśmy w stanie znacząco po-
prawić stan swojego zdrowia, 
a nawet niektóre negatywne 
zmiany cofnąć, oczywiście 
o ile nie poszły już za daleko. 
Dlatego powtarzam — lepiej 
zapobiegać, niż leczyć. Nie-
stety, prozdrowotna eduka-
cja żywieniowa w Polsce nie 
jest na najlepszym poziomie. 
Działania uświadamiające te 
ważne kwestie nie docierają 
do wszystkich i wszędzie, na-
wet w  szkołach funkcjonują 
w bardzo skromnym zakresie, 

a niewiedza może przekładać 
się na zwiększoną chęć ko-
rzystania z  fast foodowych 
propozycji — mówi ekspertka.

A jaką przyszłość wróży 
Agnieszka restauracji McDo-
nalds w dniu 81. rocznicy jej 
powstania? 

— Stale obserwujemy nie 
tylko w Polsce, ale i na świe-
cie rozwój chorób dieto-
zależnych, mimo wszystko 
podejście ludzi do jedzenia 
trochę się zmienia i  myślę, 
że restauracje fast foodowe 
będą musiały w  przyszłości 
trochę zmienić profi l swojej 
działalności. To już się dzieje 
— ich oferty ulegają modyfi -
kacji i  tak będzie się działo, 
co potwierdza pojawianie się 
m.in. opcji wegetariańskich. 
To bardzo istotne, bo jest 
coraz większe grono osób, 
którym zależy na tym, by 
ograniczać, a  nawet unikać 
produkt odzwierzęcych. W grę 
wchodzi też temat odpowie-
dzialności społecznej bizne-
su i  wpływu, jakie masowe 
hodowle zwierząt mają na 
nasze środowisko — stwierdza 
Agnieszka Kopczyńska.

I dodaje: — Profi l działalno-
ści tego typu restauracji bę-
dzie się zmieniał, ale na pew-
no nie wróżę im klęski, bo jak 
widać, marka McDonald’s na-
wet u nas dobrze się zadomo-

wiła, a analizując dzienniczki 
żywieniowe moich podopiecz-
nych, mogę potwierdzić, że 
fast food nadal bardzo często 
się w nich pojawia. 

Kamila Kornacka

Agnieszka Kopczyńska — dietetyczka i autorka bloga „Aga ma 
smaka – żyj i jedz zdrowo”. Na swoim koncie ma dwa e-booki — „Jak 
zdrowo jeść i gotować?” i „Ty kontra nawyk. Wszystko, co musisz 
wiedzieć, aby zacząć pracować nad (nie)zdrowymi nawykami”.
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Pierwsze burgery sieci McDonald’s mogliśmy kupić w Polsce dopiero w 1992. Chociaż w USA restauracja działała już od 1940

Agnieszka Kopczyńska: Marketingowe 
założenia sieci od początku skupiały 
się na tym, by stworzyć z restauracji 
miejsce ciekawe dla dzieci i młodzieży
Flagowe danie restauracji — Big Mac 
— to aż 526 kcal i 27 gramów tłuszczu.
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Prezydent Ignacy Mościcki w Mławie
Dla Mławy 26 maja to nie tylko Dzień Matki. — Każdego roku przypada kolejna rocznica wizyty w naszym mieście  profesora Ignacego 
Mościckiego – prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej — pisze dr Leszek Arent, wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej.

D
la miasta przyjazd 
głowy państwa 
w 1930 roku, musiał 
być wielkim wyda-
rzeniem, tym bar-

dziej, że Mława na przestrze-
ni dziejów nie miała szczęścia 
do wizyt znakomitych gości. 
Rzadko odwiedzały miasto 
dostojne osoby. Warto więc 
przypomnieć, że w  lutym 
1646 roku do Mławy przyje-
chała królowa Ludwika Ma-
ria Gonzaga, żona polskiego 
króla Władysława IV Wazy, 
podróżując z  Gdańska do 
Warszawy. Podobnie jak pre-
zydenta została przywitana na 
rynku miejskim.

Do Mławy prezydent Mości-
cki nie przybył na konkretną 
uroczystość. Była to wizyta 
objazdowa, w  trakcie której 
nasze miasto było jednym 
z etapów podróży po Mazow-
szu północnym. 

Trasa objazdu po wojewódz-
twie warszawskim rozpoczęła 
się 24 maja przed południem, 
wyjazdem z Zamku Królew-
skiego w Warszawie, a zakoń-
czyła 1 czerwca 1930 roku, 
w  późnych godzinach wie-
czornych. W jej trakcie prezy-
dent Mościcki odwiedził po-
nad 60 mniejszych i większych 
miejscowości.  Był to jeden 
z  wielu objazdów po kraju, 
ale najdłuższy ze wszystkich. 
Jak sam napisał w wspomnie-
niach „W latach 1928 –  30 
jeździłem w  dalszym ciągu 
po kraju, zachowując pełny 
kontakt z  obywatelami i  ich 
organizacjami społecznymi. 
Przynajmniej dwa miesiące 
letnie każdego roku poświę-
całem wyłącznie na podróże, 
które odbywały się bez prze-
rwy i z bardzo skoncentrowa-
nym programem dziennym”. 

Konstytucja marcowa z 1921 
roku nie dawała prezyden-
towi praktycznie wielkich 
uprawnień do działalności 
politycznej. Głowa państwa 
pełniła raczej funkcje repre-
zentacyjne. Tym bardziej, że 
kiedy został po raz pierwszy 
prezydentem, realną władzę 
w państwie niepodzielnie spra-
wował marszałek Piłsudski, 
który najważniejsze decyzje 
podejmował jednoosobowo, 
nie konsultując się z  głowa 
państwa. Ignacemu Mości-
ckiemu pozostały więc tylko 
działania reprezentacyjne. 

Warto dodać, że na urząd 
prezydenta RP wysunął Moś-

cickiego właśnie Piłsudski, 
z którym łączyła go dawna zna-
jomość jako działaczy socjali-
stycznych. Łączyła ich również 
wiara w działania mające po-
dźwignąć Polskę i zapewnić jej 
bezpieczną przyszłość.

Ignacy Mościcki urodził się 
1 grudnia 1867 roku w Mie-
rzanowie, w dawnym powicie 
ciechanowskim, gdzie jego 
ojciec był dzierżawcą mająt-
ku ziemskiego. Cztery dni 
później w  tym samym roku 
w Zułowie na Litwie, urodził 
się Józef Piłsudski.

Los tych dwóch osób splą-
tany został nie tylko przez 
urodzenie w prawie jednako-
wym czasie, ale także przez 
działalność socjalistyczną pod 
zaborami i później w odrodzo-
nej Polsce. 

Rodzinne północne Ma-
zowsze Mościcki odwiedzał 
częściej niż inne regiony kra-
ju. W  1928 roku odwiedził 
Ciechanów, Płońsk, Pułtusk, 
Grudusk, Ojrzeń, Sochocin, 
Gołotczyznę i Golądkowo. 

Objazd północnego Mazow-
sza w  1930 roku był bardzo 
intensywny. Trasa podróży 
przebiegała miedzy innymi 
przez: Marki, Serock, Pułtusk, 
Maków Mazowiecki, Krasno-
sielec, Baranowo, Przasnysz, 
Chorzele, Mławę, Ciechanów, 
Płońsk, Wyszogród, Czer-
wińsk, Płock, Nieszawę, Cie-
chocinek, Brześć Kujawski, 
Łowicz, Brochów, Żelazową 
Wolę Kampinos, Jabłonnę. 

Była więc wyjątkowo długa 
i  wyczerpująca. Przed przy-
jazdem do Mławy prezy-
dent przebywał w  Janowie, 
gdzie w towarzystwie księdza 
proboszcza ks. Władysława 
Białego, zwiedził miejscowy 
kościół i podarował 500 zło-
tych na dokończenie jego wy-
stroju. Następnie przyjechał 
do Wieczfni Kościelnej gdzie 
zwiedził kasę spółdzielczą   
i zapoznał się z działalnością 
związku wojewódzkiego Kas 
im. Stefczyka. 

Do Mławy wjechała kawal-
kada samochodów prezyden-

ckich około godziny 14.00, 
lub 14.20. 

Na powitanie gościa znacz-
nie wcześniej zbudowana 
została brama powitalna, 
ustawiona w północnej stro-
nie rynku miejskiego, z  ini-
cjałami „I M” na kolumnach, 
przyozdobionych biało-czer-
wonymi  fl agami.  

Półtorej godziny wcześniej, 
przed przybyciem dostojnego 
gościa, tłumnie zgromadzili 
się mieszkańcy Mławy. 

Wzdłuż ulicy Niborskiej 
ustawili się członkowie Przy-

sposobienia Wojskowego, 
cechów, organizacji społecz-
nych, rzemieślniczych a także 
młodzież szkolna, zarówno 
ze szkół powszechnych jak 
i średnich. Nad ulicami roz-
winięte zostały transparenty 
z  napisami: „Największego 
Obywatela witają najmłod-
si”, „Młodzież wita Pana Pre-
zydenta”. 

Dostojnego gościa przy 
bramie triumfalnej, wśród 
bicia dzwonów kościelnych, 
przywitał burmistrz Mławy 
– Kazimierz Koszutski. Obok 

burmistrza  stały dziewczęta 
z  kwiatami i  kilku żyjących 
kombatantów –  powstań-
ców styczniowych, ubranych  
w specjalne mundury. 

Prezydent Mościcki ubra-
ny w  jasny garnitur wyróż-
nił się postawą i  strojem od 
otaczających go członków 
delegacji. W jej składzie zna-
leźli się między innymi: Sta-
nisław Twardo –  wojewoda 
warszawski,   gen. Jan Ka-
rol Wróblewski –  dowódca 
Okręgu Korpusu I Warszawa, 
Adam Lisiewicz – szef Kan-

Prezydent Ignacy Mościcki

Rynek w Mławie. Wjazd kolumny samochodów

Powitanie Prezydenta - chlebem i solą
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celarii Cywilnej Prezydenta, 
gen. Szylling –  dowódca 8 
DP, syn prezydenta Michał 
Mościcki, starostowie z pod-
legających   terenów, adiu-
tanci przyboczni: rotmistrz 
Wacław Calewski i  kapitan 
Bolesław Suszyński.

Po obu stronach bramy 
powitalnej, a praktycznie na 
całej północnej stronie ryn-
ku, stali mieszkańcy Mławy, 
obserwując przywitanie pre-
zydenta.

Jak nakazywał staropolski 
zwyczaj, dostojnego goś-
cia witano chlebem i  solą. 
Wspólnie z burmistrzem Ko-
szutskim wręczyła go Zula 
Jakubowska. Następnie Ola 
Połowiczówna  przekazała 
prezydentowi bukiet kwiatów. 

Krótkie przemówienie wy-
głosił burmistrz Koszutski, 
w którym, w niezwykle wyszu-
kanych zwrotach, stwierdził: 
„Najdostojniejszy Gościu, 
Panie Prezydencie Najjaśniej-
szej Rzeczypospolitej. W imie-
niu mieszkańców starego, bo 
od 5 wieków istniejącego 
miasta staję przed twoim 
obliczem w  chwili, w  której 
najwyszukańszą formę ujęte 
słowa, znaczenia mięć nie 
mogą. Ze słowy płyną ku 
Tobie, Panie Prezydencie, 
przez pokolenia wyśnionej 
niepodległej Polski, słowa   
hołdu serdecznego. Wita Cię 
pokolenie ojców naszych, tych 
co wszczepili w nas miłość Oj-
czyzny i w rozpaczliwych wal-
kach chcieli zerwać kajdany 
niewoli; wita Cię współczesne 
pokolenie, co w czasach uci-
sku z   zaparciem się siebie 
wytrwałą praca i walką dążyło 
ku lepszej przyszłości  z wiarą 
w Odrodzenie Państwa; wita 
Cię pokolenie naszych synów 
i córek, co krwią młodocianą 
zrosiło pola walki o niepodle-
głość o obronę granic; witają 
Cię rozpromienione lica po-
kolenia, zrodzonego w wolnej 
już Ziemi”.

Po tym podniosłym prze-
mówieniu prezydent Mości-
cki, po przyjęciu raportu od 
komendanta Przysposobienia 
Wojskowego – kapitana Wy-
zińskiego, przeszedł przed 
frontem oddziału.  

Następnie, zgodnie z progra-
mem wizyty, przeszedł wzdłuż 
szpaleru przedstawicieli orga-
nizacji społecznych, cechów, 
straży pożarnej do kościoła 
pod wezwaniem św. Trójcy, 
witany przez duchowieństwo 
na czele z dziekanem ks. Wła-
dysławem Maronem. 

Po  wysłuchaniu „Te Deum” 
i krótkiej modlitwy udał się do 
ratusza miejskiego na uroczy-
ste posiedzenie rady miejskiej.

Warto podkreślić, że na po-
witanie prezydenta przybyli: 

„znad granicy niemieckiej 
również przedstawiciele lud-
ności żydowskiej, których 
delegaci w  przemówieniach 
wyrażali wdzięczność za życz-
liwe traktowanie ludności, 
bez różnicy wyznania i naro-
dowości”.

Na uroczystym posiedzeniu 
rady, z  okazji 500-lecia na-
dania praw miejskich Mła-
wie, głos zabrał ponownie 
burmistrz Koszutski. W zda-
niach niezwykle wyszukanych 
podkreślił: „Najdostojniejszy 
Gościu Panie Prezydencie 
Najjaśniejszej Rzeczypospo-
litej!  My Polacy, jesteśmy 
szczęśliwi i dumni, że wybrań-
cem Narodu jesteś Ty, Panie 
Prezydencie Rzeczypospolitej, 
wybitny i sławny przedstawi-
ciel nauki. W  zrozumieniu 
tej prawdy, w  dniu 16 maja 
pełnomocnicy całej ludności 
Mławy uchwalili, że w uzna-
niu doniosłych prac dokona-
nych na polu rozwoju nauki 
i  przemysłu polskiego oraz 

zasług położonych nad pod-
niesieniem ekonomicznym 
Kraju, Rada Miejska Miasta 
Mławy nadaje Panu prezy-
dentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej Profesorowi dokto-
rowi   Ignacemu Mościckie-
mu Obywatelstwo Honorowe 
miasta Mławy”.

W tym miejscu warto pod-
kreślić, że w  przemówieniu 
burmistrza Koszutskiego, 
tylko cześć dotycząca uzasad-
nienia nadania obywatelstwa 
była prawdziwa. Zasługi Moś-
cickiego w rozwoju przemysłu 
w Polsce były bezsporne, choć 
nie tak wielkie jak później 
Eugeniusza Kwiatkowskiego.  

Wybrańcem narodu nie był, 
bo nie był wybrany w wybo-
rach bezpośrednich. Wyboru 
dokonał Sejm i Senat, tworzą-
cy Zgromadzenie Narodowe, 
a praktycznie o tym, kto zosta-
nie prezydentem, zdecydował 
marszałek Piłsudski. 

Przemówienia niezwykle 
podniosłe świadczyły  o po-
czuciu szacunku dla głowy 
państwa, którego niestety 
obecnie brakuje w wśród nie-
których polityków, głównie   
będących w opozycji.

Prezydent Mościcki był 
wyraźnie wzruszony, o czym 
świadczyła jego wypowiedź, 
po otrzymaniu dyplomu: „Nie 
wiedziałem, że spotka mnie 
tu tak wielka przyjemność. Te 
czasy kiedy do Mławy wstę-
powałem są bardzo odległe, 
bo minęło już 50 lat. Zjawia-
jąc się tu po raz pierwszy po 

tym okresie czasu z  całym 
wyczuciem za te wielką nie-
spodziankę miastu dziękuję”.

Zgodnie z  programem wi-
zyty o godzinie 14.40 prezy-
dent podjechał do budynku 
Mławskiego Towarzystwa 
Śpiewaczego „Lutnia”, gdzie 
przygotowane zostało śniada-
nie. Znakomitego gościa przy-
witał prezes Związku Ziemian 
– Władysław Łacht. O godzi-
nie 15:00 odbyło  się śniada-
nie. W czasie deseru wygło-
szone zostały przemówienia: 
Z. Radliński przemawiał 
w  imieniu Wydziału Powia-
towego oraz Centralnego To-
warzystwa Organizacji i Kółek 
Rolniczych, w  którym pod-
kreślił, że pomimo kryzysu 
gospodarczego, Mazowszanie 
są świadomi swoich obowiąz-
ków wobec państwa: „Staje-
my korni i  posłuszni, jako 
żołnierze pługa do pomocy 
w pracy Twojej Wielkiej Do-
stojny Panie, który dla dobra 
Najjaśniejszej Rzeczypospo-
litej i jej wszystkich obywateli 
prowadzisz i zapewniamy Cię, 
iż wszelkich wysiłków dokła-
dać będziemy, by pokonać 
przemijające trudności i  że 
hasłem naczelnym nadal dla 
nas będzie hasło podniesienia 
produkcji, hasło patriotyzmu 
gospodarczego, bo mamy 
te wielką ambicję, by rolnik 
polski był stała i krzepką pod-
pora siły państwa”. 

Inny aspekt działania po-
ruszył w swoim wystąpieniu 
brat burmistrza, mecenas 

Stanisław Koszutski. Przed-
stawił problem Polaków ży-
jących za granicą, w Prusach 
Wschodnich. Stwierdził go-
tować społeczności mław-
skiej do przeciwstawiania się 
propagandzie niemieckiej, 
argumentując: „My tu, na tej 
miedzy polskiej zamieszka-
li, gorąco jesteśmy ożywieni 
chęcią i ambicją postawienia 
naszego życia społecznego na 
wzorowym poziomie, byśmy 
się stali przykładem i  siłą 
przyciągająca. W tym wyści-
gu pracy, do którego w  tak 
mocnych słowach zachęca nas 
Pierwszy Marszałek Polski, 
chcemy i musimy być jednymi 
z pierwszych.  Mamy ludność 
pracowitą, pracy łaknącą i po 
pracę wyciągającą ręce”. 

Ostatnim mówcą w  ratu-
szu był ksiądz proboszcz ze 
Szreńska – Jan Koźniewski, 
pełniący funkcje kapelana 
Przysposobienia Wojskowego. 

Po śniadaniu prezydent udał 
się na krótki 45 minutowy od-
poczynek, by o godzinie 16.30 
przemieścić się do gmachu 
starostwa,  gdzie na specjal-
nym podwyższeniu, oglądał 
defi ladę oddziałów Przyspo-
sobienia Wojskowego  ucz-
niów szkół średnich, mław-
skich cechów, straży pożarnej 
oraz innych stowarzyszeń 
z powiatu mławskiego. Przed 
rozpoczęciem uroczystości 
przemówił prezes Izby Rze-
mieślniczej z Włocławka, po 
czym wręczył prezydentowi 
pamiątkowy album. 

Jako ostatni, na zakończe-
nie wizyty prezydenta, prze-
mawiał osiemdziesięciolet-
ni Karol Biernacki, będący 
przedstawicielem społeczno-
ści Mławy i powiatu. 

Po symbolicznym ucało-
waniu mówcy Ignacy Mości-
cki  wyruszył o godzinie 17.30 
w  dalszą drogę. Żegnały go 
tłumy mieszkańców Mławy 
i przybyłych gości.

Około godziny 18.15 pre-
zydent przyjechał do Strze-
gowa witany przez księdza 
proboszcza –  Włodzimierza 
Grochowskiego. Następnym 
etapem podróży był Glino-
jeck, leżący już za granicami 
powiatu mławskiego.

Wizyta prezydenta Ignacego 
Mościckiego w Mławie była sto-
sunkowo długa, trwała bowiem 
od godziny 14.00, bądź 14.20 
do godziny 17.30. W  Mławie 
przebywał więc ponad trzy 
godziny. W  innych, znacznie 
mniejszych miejscowościach, 
przebywał zaledwie kilka, lub 
kilkanaście minut. W Wieczfni 
był kilka minut, a w Strzegowie 
czterdzieści minut. 

W Mławie jego pobyt był in-
tensywny, naznaczony kilku-
nastoma przemówieniami od-
wiedzeniem kilku gmachów. 

Warta podkreślenia była in-
tensywność odwiedzania ma-
łych i większych miejscowości. 

Pamiętajmy, że w 1930 roku 
Mościcki miał 63 lata, a więc 
nie był już człowiekiem mło-
dym. Trzeba podkreślić jego 
piękną postawę przystojnego 
pana, który prezentował się 
jako typowy polski szlachcic, 
wyróżniający się na tle oto-
czenia. 

Robił dobre wrażenie, a od-
wiedzając poszczególne miej-
scowości, przyczyniał się do 
integracji państwa w czasach  
szczególnie trudnych. Świato-
wy kryzys gospodarczy zaczy-
nał pokazywać swoje przykre 
oblicze. 
Dr Leszek Arent, wiceprezes Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Mławskiej

(Cytaty z publikacji: Tygodnik „Głos 

Mławski” z 1930 r., Pan prezydent. 

Rzecz o Ignacym Mościckim, pod 

red. H. Długoszowskiej - Nadra-

towskiej, „Rocznik Przasnyski” t. 

IV i VI. Zdjęcia ze zbiorów autora 

i publikacji „Pan prezydent”)

Na sali obrad Rady Miejskiej

Jak nakazywał 
staropolski zwyczaj, 
dostojnego gościa 
witano chlebem 
i solą.

Objazd północnego 
Mazowsza w 1930 
roku był bardzo 
intensywny.
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13zdrowie

Osy, pszczoły, szerszenie, trzmiele — i ich żądła
Nie ma co mówić — idzie lato. Witajcie plaże, lasy, górskie doliny i nadrzeczne łąki. Ale, niestety, witajcie też wszelkie robaki, co to 
będziecie nas kąsać, żądlić i ogólnie dybać na nasze zdrowie i życie!

N
ajczęściej żądlą nas 
osy. Sęk bowiem 
w tym, że taka pszczo-
ła wie, że użądlić — to 
jest dla niej przygoda 

na jeden raz, a potem nastę-
puje śmierć, w związku z czym 
trzyma to swoje żądło na na-
prawdę szczególne okazje. 
Osy natomiast, nie dość że 
od pszczół bardziej zajadłe 
i  wredne —  żądlić mogą do 
oporu i szczerze powiedziawszy 
— korzystają z tej możliwości 
ile wlezie! Z  kolei poczciwy 
trzmiel żądli bardzo rzadko, 
jego jad nie jest aż tak zjadli-
wy (!), a żądła nie kończy ten 
utrudniający usuwanie ze skó-
ry haczyk.

Zasadniczo każde użądlenie 
powoduje nieduży miejsco-
wy obrzęk, zaczerwienienie 
i  niewielką bolesność. Jed-
nak w  skrajnych przypad-
kach może doprowadzić do 
wstrząsu anafi laktycznego. Co 
zrobić, by szczególnie teraz, 
w obliczu końca wiosny i zbli-
żającego się lata —  ustrzec 
się przed tymi bliskimi spot-
kaniami z żądłem os i im po-
dobnych?

OSA
Jest groźna i  agresywna, 

a  żądli bardzo boleśnie. Jad 
osy powoduje ból i opuchliznę, 
która u  ludzi nieuczulonych 
znika bez śladu po 2-3 dniach. 

Podstawowym problemem 
jest fakt, że w przeciwieństwie 
do pszczoły osa nie pozosta-
wia w  ciele użądlonej osoby 
żądła — co oznacza, że może 
nas zaatakować nawet kilka 
razy. Pierwszym objawem 

jest zawsze ostry ból i  opu-
chlizna, którą od pierwszej 
chwili trzeba bacznie obser-
wować, a dodatkowo patrzeć, 
czy nie pojawiają się jakiekol-
wiek inne, niepokojące reak-
cje. Jeśli użądlona osoba jest 
uczulona na jad osy, grozi jej 
wstrząs anafi laktyczny — a ten 
może doprowadzić do nagłe-
go zatrzymania akcji serca i w 
konsekwencji do śmierci. 

Najpierw opuchliznę okła-
damy lodem. Teraz, w sezonie 
na użądlenia warto mieć przy 
sobie jakiś lek na użądlenia 
— szybciej niż lód złagodzi ból 
i zmniejszy opuchliznę. 

Czasami najlepsze są sposo-
by domowe — jednym z naj-
skuteczniejszych jest okład 
z  cebuli. Sok z  cebuli poma-
ga w zneutralizowaniu jadu, 
działa bardzo szybko i łagodzi 
ból. Ponieważ jad osy ma od-
czyn zasadowy — bezpośred-
nio po ukąszeniu ranę można 
zalać dowolnym roztworem 
kwaśnym: octem lub sokiem 
z  cytryny. Będzie piekło, ale 
jad osy zneutralizuje w szyb-
kim tempie.

W przypadku reakcji aler-
gicznej na użądlenie objawy 
są znacznie ostrzejsze, a wraz 
z nimi pojawia się realne za-
grożenie życia i tego nie wolno 
bagatelizować. Bardzo szybko 
pojawia się gorączka i ogólne 
rozkojarzenie, użądlony może 
mieć trudności ze zoriento-
waniem się w swojej sytuacji. 
Towarzyszą temu nagłe prob-
lemy żołądkowe, szczególnie 
biegunka i  nudności. Serce 
zaczyna bić znacznie szyb-
ciej, oddech staje się płytki 

i  przyśpieszony. Koniecznie 
trzeba więc natychmiast we-
zwać karetkę pogotowia, bo 
w takiej sytuacji samodzielnie 
nie będziemy w stanie udzielić 
fachowej pomocy. 

PSZCZOŁA
Pszczoły są bardziej owłosio-

ne, ciemniejsze i jakby krępe 
—  osy są od pszczół dłuż-
sze i  smuklejsze. Użądlenia 
pszczół również zdarzają się 
dość często, ale nie są one tak 
niebezpieczne. Przyciągają je 
ciemne barwy, dlatego latem 
bezpieczniej jest zakładać 
jasne, choć spokojne kolory. 
Uwielbiają zapach syropu 
malinowego, olejku anyżo-
wego i  kwitnącego ogórecz-
nika lekarskiego. Drażni je 
z kolei zapach potu, perfum 
i innych intensywnie pachną-
cych kosmetyków, stąd często 
zdaje się nam, że atakują bez 
powodu. Ale unikają zapachu 
olejku goździkowego i olejku 
z drzewa herbacianego. Zda-
rza się, że pszczoła zaplącze 
się we włosy. Jeśli nie może się 
sama z nich wyplątać, próbuje 
użądlić. Trzeba spróbować ją 
wtedy ostrożnie wyczesać.

Jeśli już jednak trafi  nam 
się pszczoła-samobójczyni, 
jej użądlenie też może być 
niebezpieczne dla zdrowia: 
wszystkie związki zawarte 
w jej jadzie mogą się rozprze-
strzenić po organizmie, szcze-
gólnie gdy w niewłaściwy spo-
sób usuniemy żądło. 

Zacznijmy od tego, że żądli 
pszczoła robotnica — samce 
żądła nie posiadają, a pszczo-
ły matki używają żądła do 

walki z  innymi matkami. 
Żądło pszczoły ma długość 
ok. 2,5 mm i znajduje się na 
końcu odwłoka. U  nasady 
żądła znajduje się woreczek 
jadowy. Włosowate wypustki 
na jego końcu powodują, że 
pozostaje w  ludzkiej skórze. 
Żądła nie należy energicznie 
chwytać dwoma palcami, gdyż 
spowoduje to wyciśnięcie do 
wewnątrz organizmu całej za-
wartości woreczka jadowego. 
Aby usunąć żądło, należy de-
likatnie podważyć je końcem 
szpilki, a następnie wyskrobać 
paznokciem lub pilniczkiem 
do paznokci.

Skóra reaguje na użądle-
nie niewielkim miejscowym 
opuchnięciem i zaczerwienie-
niem, pojawia się piekący ból 
i świąd. W ciągu kilku godzin 
objawy powinny same ustą-
pić, ale powrót do zdrowia 
można przyspieszyć domowy-
mi sposobami. Zaczynamy do 
przemycia miejsca użądlenia 
wodą z  mydłem lub innym 
środkiem dezynfekującym, 
szczególnie gdy do usunięcia 
żądła stosowaliśmy niezbyt 
sterylne instrumenty. Ból 
można załagodzić zimnym 
okładem, np. kostką lodu za-
winiętą w ściereczkę. Innym 
sposobem na neutralizację 
stanu zapalnego jest zwilżenie 
miejsca użądlenia wodą, a na-
stępnie wtarcie pokruszonej 
aspiryny. Sprawdzą się także 
cebula, ocet lub sok z cytryny 
—  według tych samych in-
strukcji, co po użądleniu osy.

Jeżeli użądlenie zostało zbyt 
mocno rozdrapane, należy 
szybko odkazić ranę i  zało-

żyć na nią jałowy opatrunek 
— może bowiem dojść do ko-
lejnych infekcji. Bezpośred-
nim zagrożeniem życia może 
być użądlenie w okolice głowy 
i szyi, gdyż na krtani użądlonej 
osoby może powstać obrzęk 
alergiczny, który doprowadzi 
do uduszenia. W takich przy-
padkach należy natychmiast 
wezwać pomoc medyczną, 
bo domowymi sposobami 
nie pomożemy. Osoba uczu-
lona na pszczeli jad powinna 
mieć zawsze w  zasięgu ręki 
zestaw zawierający adrenalinę 
i hydrokortyzon oraz leki an-
tyhistaminowe.

Zdarzają się także ukąsze-
nia gromadne: może nas za-
atakować rój pszczół liczący 
nawet do kilkuset osobników 
Aby ratować się przed takim 
użądleniem, należy zasłonić 
twarz i ukryć się w ciemnym 
pomieszczeniu —  pszczo-
ły ciemności nie lubią i  jest 
szansa, że szukając światła 
— nam odpuszczą.

SZERSZEŃ
W przypadku użądlenia 

szerszenia należy jak najszyb-
ciej usunąć żądło i przyłożyć 
zimny okład. Osobom uczu-
lonym na jad owadów błonko-
skrzydłych również podajemy 
adrenalinę, glikokortykostero-
id i lek przeciwhistaminowy.

Ze wszystkich owadów żądlą-
cych szerszeń jest największy: 
ma ok. 3 cm. Jako jedyny może 
żądlić także nocą. Najważniej-
szą różnicą jest jednak zawar-
tość jadu u  poszczególnych 
owadów. O ile w czasie żądle-
nia pszczoła uwalnia 50-140 

mcg jadu, trzmiel od 10 do 31 
mcg, osa około 3,1 mcg jadu, 
to w worku jadowym szersze-
nia znajduje się 260 mcg jadu. 
Zatem mimo że skład jadu 
jest podobny do jadu osy, to 
użądlenie szerszenia jest bar-
dzo niebezpieczne ze względu 
na samą ilość jadu, co może 
warunkować ciężkość reakcji 
po użądleniu. Z tego powodu 
użądlenie nawet jednego szer-
szenia może być groźne.

Postępowanie w przypadku 
użądleń przez szerszenie jest 
takie samo: do miejsca użąd-
lenia należy przyłożyć zimny 
okład. Jeśli wystąpią objawy 
miejscowe lub ogólnoustro-
jowe, konieczna może być fa-
chowa pomoc medyczna.

TRZMIEL
Trzmiele atakują stosunko-

wo rzadko, właściwie tylko 
w  samoobronie. Są znacz-
nie mniej agresywne niż osy 
i  pszczoły, a  ich jad zawiera 
mniej substancji szkodliwych 
dla człowieka niż jad pszczeli. 
Żądło nie ma haczykowatych 
zakończeń i po użądleniu nie 
zostaje w skórze człowieka.

U większości osób po użąd-
leniu pojawia się obrzęk, 
który ustępuje po kilkuna-
stu godzinach, jednak znów 
— u osób uczulonych na jad 
może dojść do zagrażającego 
życiu wstrząsu anafi laktycz-
nego. Postępujemy więc jak 
w przypadku innych użądleń, 
pamiętając, by nie lekceważyć 
żadnych objawów. 

A poza tym uważajmy 
na kleszcze!

Magdalena Maria Bukowiecka
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Kartki i fotografi e starej Mławy 

N
ie zawsze starcza 
nam miejsca w Ku-
rierze mławskim na 
te niezwykłe remi-
niscencje fotogra-

fi czne. Staramy się jednak by 
ujrzały światło dzienne i cie-
szyły Wasze oczy, przywołując 
nostalgię dawnych czasów, 
kiedy to życie przebiegało, 
jak włoski strajk.

Mława, ul. Warszawska, lata sześćdziesiąte XX wieku

Z UPRZEJMOŚCI 
ANDRZEJA 
CZERWIŃSKIEGO 
ORAZ TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ ZIEMI 
MŁAWSKIEJ 
W KURIERZE 
MŁAWSKIM 
PUBLIKUJEMY DZISIAJ 
KOLEJNE „KARTKI 
I FOTOGRAFIE STAREJ 
MŁAWY”. TAK JAK 
TYDZIEŃ TEMU, TERAZ 
TEŻ, AŻ SIEDEM 
PIĘKNYCH FOTOGRAFII 
I KARTEK.

Ogród spacerowy

Stary rynek i ratusz

Stary rynek 
- strona północna

Stacja Kolejowa, sierpień 1915 Stary rynek - strona wschodnia. Ok. 1910-1914.

Szkoła Handlowa, 
kwiecień 1915
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16 wokół nas

Z życia szkół i przedszkoli
CZYTAM Z KLASĄ 

Uczniowie klasy IIId ze Szkoły Podstawowej nr 7 w Mławie realizują już 
III — ostatni moduł  projektu „Czytam z klasą. Lekturki spod chmurki”. 
Tym razem do czytania wybraliśmy książkę Dzieci Pana Astronoma 
Wandy Chotomskiej. Uzupełniliśmy lekturniki, wysłuchaliśmy 
opowiadania „Mała chmurka w krainie słońca”. 
Dużą przyjemność sprawiły dzieciom ćwiczenia multimedialne, któ-
re bardzo chętnie wykonywały. Wszystkie zadania związane z oma-
wianą lekturą uczniowie realizują z wielkim zainteresowaniem. 
Część zadań zrealizowaliśmy, pozostałe zadania wkrótce. Do usły-
szenia. Barbara Lisiecka

FIZYKA JEST FAJNA

„Fizyka jest fajna” - stwierdzili uczniowie klas VII i VIII ze Szkoły 
Podstawowej nr 7 w Mławie i postanowili to pokazać. „Poszukiwali” 
fi zyki wokół siebie i fotografowali ją. Wykonane przez nich zdjęcia, 
tworzą galerię zjawisk fi zycznych. Informacja szkoły

PSZCZÓŁKI OBCHODZIŁY ŚWIATOWY 
DZIEŃ PSZCZÓŁ
20 maja 2021r. dzieci z grupy „Pszczółki” z MPS nr 3 w Mławie 
uroczyście obchodziły Światowy Dzień Pszczół. W strojach praw-
dziwych Pszczółek, w kolorze żółto-czarnym poznały życie tych 

pożytecznych owadów. 
Dzieci dowiedziały się jak 
ważne są pszczoły dla 
człowieka, wysłuchały 
o nich ciekawostek przy-
rodniczych oraz poznały 
pracę pszczelarza. 
Z zainteresowaniem wy-
słuchały opowieści „Jak 
powstaje miód?” oraz 
jakie są jego właściwości 
i zastosowanie. 
Dzieci chętnie ozdobiły 
dużą papierową Pszczół-
kę, która jest piękną 
dekoracją naszej sali. 
Jak na prawdziwe 
Pszczółki przystało, była również degustacja słodkiego miodu. 

Dzieci na pamiątkę otrzymały dyplomy z okazji świętowania Dnia 
Pszczółek. Dzień był pełen niesamowitych, ciekawych i słodkich 
wrażeń! Informacja szkoły

BIEDRONKI W KOSMOSIE
Dzieci z grupy 
„Biedronki” z MPS nr 
3 w Mławie wybrały 
się swoją magiczną 
rakietą w Kosmos. 
Wycieczka była bar-
dzo kształcącą. Dzieci 
dowiedziały się czym 
jest kosmos. Jak 
wygląda i gdzie jest. 
Nie zabrakło również 
zabaw ruchowych 
oraz fi lmików edu-
kacyjnych na naszej 
tablicy multimedial-
nej. Biedronki stwo-
rzyły swój własny 
układ słoneczny, 
poznając wcześniej 
wszystkie elementy 
kosmosu. 
Układ słoneczny oraz gwiazdozbiory nie mają przed nami żadnych 
tajemnic. Wróciliśmy do przedszkola szczęśliwi i pełni wrażeń.

Informacja szkoły
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